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katachin onunistyeznye 


Fakty świadczą, że komuniści w całej 
'awej koncepcji i działalności są zupełnymi. 
bankrutami. Lenin gorzko opłakuje swe 


„omyłki i „porażki *. jednakowoż trzeba | 


orkę komunistom, że w swojej dzia: x 
ności agitacy jnej i organiza jnej tak w 
sji, jak zagranicą rozwijają iałalność bar- 
dzo żywą, nieraz pełną inicjatywy i energji, 
oraz umieją zastanawiać się nad. skompli- 
kowanemi zagadnieniami „psychologii i i tak- 
tyki pracy organizacyjnej i agiiacyjnej. © 
Nie ulega wą 
nia w naszej partji, 


zajętej rozmaitemi*bte" 
raki i walkami, nie znajdują 


czasem ko- 


żącemi 
należytego uwag 


lędnienia.. 
muniści wytężają ear za siły i opraco= 


wuja najbardziej wyszukane jezuickie Spo- 


soby i wybiegi, które w każdym razio po- | 


winniśmy znać dobrze, ażeby należycie im 
iwdziałać. 

Jeśli przyjrzymy się agitacyjnej pracy 
bolszewików w samej Rosji, to.i tu już za- 
stanowi nas poważne studjowamie przez 
bolszewików zagadnień agitacyjnych. 

Ażeby dać «pojęcie o metodach tej ro- 
boty i jej sztuczkach agitacyjnych, zacytuje- 
«my tu jeden z wielu dekumentów w spra- 
wie pracy agitacyjnej. Jest to broszura p. t. 
„Wzmocnienie roboty politycznej" (referat 
na zjazd komjaczejok N-skiej dywizji, dru- 
kamia polowa 53 dywizji). Wzywając ja- 
czejki komunistyczne w armji, ażeby stara- 
ły sie pracować agitacyjnie także wśród 
łudności cywilnej, referat radzi mp. ażeby | 
zawiązać stosunki z miejscową biedotą i 
prowadzić robotę tak, ażeby ta biedota u- 
rządzala demonstrację powitania czerwone 
‘armji. Czytamy w referacie (str. 14): 

„Należy zorganizowgć demonstrare 
powitania i zaufan a dla czerwonej armiji, 

m jeśli sama biedo!ta nie przyszła do tej 

myśl, meleży ją tego nauczyć, lecz tak, 

ażeby sprawa wygladala w ten sposób, ża 
inicjatywa pochodzi od samej biedoty“, 

"Łatwo zrozumieć, ile jezu tyzmu tkwi 
w podobnej metodzie. Referat konidudujo: 

„Taktyka tego rodzaju będzie wywie- 
rałk wpływ agitacyjny tak na ludność, jak 
na! krasnoarm.ejców". 


Dalej referat proponuje celem nawią- 
zania stostmków 4 ludnością urządzanie 
wieczorków dla dzieci biedoty, przyczem 

„dzieciom ma się rozdać po pół funta 

cukru bezpłatnie. Także na knagnóżmmiej. 
"ców ta zabawa z dzieóm: będzię wywierą- 
ła dobre wrażenie, a i wemieścić będą m 

wili: patrz, pow adają nam, że ci woi sko- 

„w. to okrun? ludzie, a jednak, jak oni 
dzieci kochają! ewój cukier im oddają!” 


"Czytelnicy chyba nie przypuszczają, że 
chosmy doradzać swoim organizacjom, a 
żeby wypracowały metody oparte na tych 
jezuickich podstawach. Chodzi nam o co in- 
nego — o wykazanie tej trosktiwości, z. ja- 
ka kommi ści opracowniią metody swej agi- 
thcji. Sadzimy. że podobną trost:liwość przy" 
dałaby sie także w naszaj partji. 

Ale śpieszymy przejść do rzeszy bar- 
dziej bezpośrednio nas obchodzacych. Cho- 
dzi nam o metody pracy komunistów poza 
obrebem Rosji. Trzecia, międzynarodówi 
wydala „Tezy o budowie i orzaniaacyinej 


atpliwości, że te zagadnie-- 


| Warszawa, Uzwartek 3 Listopada 1921 roku. 


© © 
pracy partji komunistycznych“ (Rosyjskie 
wydanie, Moskwa 1921). Cóż więc szanow- 
| ny „Komintern“, który zreszta, 
rao, jest organem państwowej polityki pok 
ca sowietów, -poleca zagranicznym 
artjom komunistycznym ? j 
Przedęwszystkiem „Tezy“ polecają, 
żeby zaprządz do codziennej pracy 
cząonków pariji tak dalece, ażeby uniknąć 
„dualizmu“ w partji, to znaczy podziału na 
biurokrację partyjną i na „łud” partyjny. 
Tezy powiadają: - 
w, ,,Pierwszem wymagac przy wpro 
wadzaniu w życie programu oce sę ag 
mego jest przyciągnięcie wszystkich człon 
ków do nieprzerwanej pracy codzennej. | 
W legalnych partjach komunistycznych 
większość cziomków jeszcze obecnie nia 
bierze w dosiatecznym stopniu udzały w 
cedzięnnej pracy party mej- Jest to główny | 
brak tych pantji i źródło chwiejmości ich 
rozwoju. 


Jeśli mamy powiedzieć prawdę, Yh 
w znacziym stopniu niu gnają słuszność. Inną 
rzecz, że właśnie.w Rosji, w rosyjskiej par- 
aji komunistycznej jest właśnie taki „dua- 
lizm“, taki podział pomiędzy „biurokracją“ 
a „udem“ jak mgdzie; jak wiadomo, ten 
dualióm spowodował nawet poważny kry- 
zys w rosyjskiej partii komunistycznej, a 
wybitny bolszewik. Smilga jeszcze obecnie 
w broszurze „Na poworotię: (1921 r.) wy- 
: stępuje przeciwko demokratyzacji pańtji, ' 
| dowodząc. że zasada wybieralności w par- 
tji jest nonsensem. A więc u siebie w Rosji 
bolszewicy w partji zaprowadziłi taki „dua- 
| lizm‘, jakiego nigdzie niema: nigdzie w 
żadnej pariji na Świecie tak bezwzględnie 
nie rządzi komitet centralny, jak u bolsze- 
wirów. Jednakowoż dla zagranicznej agi- 
tacji jest postawiona zasada zniesienia 
„dualizmu“; ma to podwójny eel: po 1) die- 
magogiczną agitację przeciwko wodzom 
partji socjalistycznych, a po 2) wzmocnie- 
nie przywiązania szerego komuni- 
stycznych do partji. „Przy tej sposobności 


Ą 


ciwstawić tej bolszewickiej metodzie — me- 
todę jelknałżywszej 'wsmólnracy kierować 
ków partyjnych ze wszystkiemi ciałami par- 
tyjnemi. 

Przyjrzyjmy się, jakie E RS LOE E, 
nia stawia partja ko 


ud ZE A 


mun istvczna swoim 
członkom; „tezy“ bowiem dowodzą, iż sy- 
stematycznie, z dnia na dzień przed człon- 
kan toeregowcami należy stawiać konkret- 
ne „zadania“ organizacyjne i agiłacyjne. 

| “Okazuje się, że Poma nal two- 
rzyć własne „jaczejki*, t. j. araors 
mizacyjne. tak w fabrykach, jak w wojsku, 


Za zwrot rękopisów vesakoja nie odpowia ia. 


Man piyi w Wana 20 m—u midi 20 m. 


zauważymy, iż ze swej strony musimy prze- | wymi, | 
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sowniczej za pośrednictwem swej odrębnej 
jaczejki. Czy zaś jaczejka  komun styczna 
ma działać otwarcie, — zależy w każdym 
wypadku od rezultatów starannego :zbar 
e ma niebezpieczeństw i ga- 


wb uwagę naszych towarzyszy | 
jak wiado- | partyjnych na ten ostatni ustęp połecający | 


| jaczejkom, ażeby bynajmniej nie toe | 
wały otwarcie, lecz maskowały się. letolta | 
praktyka komunistów przy wyborach do 

kas chorych, w organizacjach 
i kooperatywach, na wiecach i nawet w na” 
szych organizacjach wykazuje w’ ostatnich 
czasach, iż coraz częściej wysłane, przez ko- 
mumistów jaczejki występują pod maską 
e RAE grup“, „czerwonych. pearen 

i 


Idziemy“ dalej. „Tezy“ zwracają spe- | 
cjalną uwagę na to, ażeby organizacje iko- 
| mumistyczne stworzyły specjalne grupy dla 
zbierania informacji, dla utrzymania łącz- 
ności, obserwacji i t. d. Rezultat jest jasny 
— partje komunistyczne stają się jednocze- 
śnie organizacjami szpiegowskiemi „Kom- 
internu“. Wszystko ma być zorganizowane 
na podstawie „referatów*, idących z dołu 
do góry, przyczem ! 

„oscba, przyjmująca referat, jest od- 
powiedzialna za to, ażeby te wiadomości, 
` które nie podlegają 'publikowamiu, zmaj- 
dowaty się w miejscu bezpiecznem, a talc- 
że za to, by ważne sprawozdania byly»nie- 
zwłocziie przekazywane odpowiedniemu 
kieroweiczemna enganowi pastyjnemu:. 
wista jest rzeczą, iż wśród tych 
ciekawych „obserwacji *, które mają być 
dokonywane przez jaczejki, jedno z pierw- 
szych miejsc zajmują „obserwacje nad 
działalnością partji socjalistycznych: 
„jaczejki wany dbać o to, ażeby po- 
szczególni członikowie albo grupy człon- 
ków regularnie prowaklziły specjalną obr 
setów i składali sprawozdania o dria- 
łalności wrogich organizacji, szczególmie 
dnobno-burżuszy jnych organ'zacji robotmi- 

„ omych, zaś przedewszysikiem partiji socjal 

\ stycznych“, 

„Tezy! „gorąco polecają, ażóby na pier- 
wszem miejscu postawiono walkę z partja- 
mi socjalistycznemi A związkami zawodo- 

yczem w pierwsz © na- 

6 na wodzów: AP 
„Należy z całą wytrwałością bak: 
zować walkę przeciwko wodzom. . Zwal- 
czyć ich można wecjiep af e | 
f oro że się odemwie od nich ich zwolien- 
ników, przekonywujące róbotuwików, i% so- 
cjaf-zdradzieccy wodzowie są w wyga 

łokajskiej u kapitalizmu“. 

Naturalnie każde przedsięwzięcie par- 
tji socjalistycznej winno znaleźć natychmia- 
stowe przeciwdziałanie ze strony partji ko- 
munistycznych, które mir przygotowy- 
wać, się jak najstaranniej do zgromadzeń 


leży : 


w związkach zawodowych i t. d. Jeśli liczba | socjalistycznych: 


członków jest większa, to „jaczejka* prze- 
ksziałca się we frakcję. która kieruje, jądro 
komunistyczne. ania ta „„komjaczej- 
ka byńajmni jej nie musi występować otwar- . 
cie, jako komunistyczna i może udawać po- 
„prostu Opczycyjną frakcję: 
+ „Jeśl zachodzi konieczność ZONQANIZO- 
wania frakcji opozycyjnej na podstawach 
` szerok ch, i ogólnych, albo brania. działu 
we śratzoji już. istniejącej, to womnuniści 
winni dążyć do uzyskania w wej roli kie- 


|| 


„Organizacje komunistyczne przez ewo 
+ grupy ugiłatorskie winny starannie sę 
przygotowywać do wszystkich publicznych 


zgromadzeń robotniczych , przedwybor- 
czych, demonstracji, obchodów politycz- 
nych èt. p., zorgzmizowamycH przez panje 


wrogie. Tam, gdzie komuuiśc: sami zwo- 
łują publiezne zgrómiodzenie  nobolnicze, 
tam, możiiw e najliczniejsze grupy NET 
torów wónny działać zgodnie według pla- 

am jednal.tego, tak przed m" 
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Kasa ezynna od di do 2. 
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Rok XXVII, 


Cery REDIN } 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 Ka 
== Nekrologi 
Eż zwyczajne s 
-Sa dróbne za jeden* wyraz M 
sc Ceny ogłeszeń należy rozumieć 
SE za wiersz wysokości 4 milimetr. 
Ogłoszenia w W:N: niedziel. o 254 droż. 
Fantazyjne | firm zagran,o 50% w 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admie ` 
nistracji o 10 drożej. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od | p 

dnia zmiany cen bez uprzedniego Zdd« — 
wiadomienia. i 

Za terminowy druk o fłoszeń administracja 
nie odpowiada 


ZM 


Rachunki platae w środy, - 


fak podczas zgromadzenia, ażeby organi | 
zacyjmie calkowicie je, wyzyskać”. 


Sądzimy, iż nasi towarzysze w pah 
nych organizacjach już 'spostrzegli rezulta- 
ty tych instrukcji „Kominternu“, które aie- 
zawodmie zostały celowo uzupełnione je- K 
SZCZE dokładniejszemi wskazówkami. pol- 3 
skiej  partji | komunistycznej. Jak dalece 

technika zg dżemiowa jest opracowana, 
dowodzi n..p. następująca instrukcja z cy- 
towanej już przez mas broszury. Na stron. 
12 referent daje takie wskazówki komuni- 
stom, organizującym wiee: 

a „Nie myślcie, że jeśli zwotaliście wiec 

i wysłaliście na trybunę imówcę, to wasze 

gadanie już jest skończone. a: do- 

piero się. zaczyma. Powinniście z 

wiecem, pooggnąć go za sobą. Nie . 

èe wszyscy razem na trybunie ze 

się wśród sluchaczy w sali, śledźcie . 

strój, pasji do poia + tu dowie 


„dzą w Peerodcóci, Starajote się wywołać 
pewien nastrój. Rozrzuceni , wśród publi- 
czności odpowiadajcie na 
referenta okrzykami ż oklaskami. IKończ- 
cie wiece śpiewem Międzynarodówia ò in- S 
mych -p'eśni rewolucyjnych, ale nie wy 
chodźcie œ tym celt na. trybumę, lecz r 
sypani po sali starajcie się pociągnąć 
bliczność za sobą”. ; j 
owo się | 


Widzimy tu, jak szczeg! 
względnia psycholog zje  wiecujących i 
dalece — powiedzmy to otwarcie, m 
są nasi partyjni organizatorzy, którzy nie 
widzą, z jak systematycznym, celowym a 
paratem mają do czynienia! 
Weźmy jeszcze jeden przykład; chodzi. 
o prenumeratę pism komunistycznych. Te 
zy każą komunistom, ażeby przez swoje. 
frakcje w związkach zawodowych 4d 


„zdobyli szczegółowe spisy zawodowo 


wynika, 
sadzenie jedności, całości, m 
partjach socjalistycznych; jaczejki 
się wśród robotników "wzbudzić 
względem przywódców it d., ale w o 
-bie samej partji komunistycznej musi 
nować najsroższa dyscyplina: 
wdeśli naweń jatcielkotwieki post 
wienie organizacji, albo kierown. a 
ganu partyjnego według opimji 1 
członków pastji ryski jest 1 
słuszne, jednak ci «praz iw Swy 
publicznych Ra” 
zapominać, ` 
‘ogólnej Krr frontu jest naigo 
naruszeniem dyscypliny i najgo 
dem w walce gorki la Ra 
„partji wiąni w śwy'h 
pieniąch zawsze , dziądnć, ` jino- 
wani czlonkowie organizacji pinea 
tych wypadkach, : gdy isinżeją różm 
mw tej lub innej kwesti, te różmice 
być uregulowane w partyjnej ma 
jeszcze przed wytiąpien'em pul 
masiępnie należy postępować © 
_ elrmalonych decyzji”. 


U siebie. komuniści umieja. 
wać dyscyplinę! Ale w sosjalig 
ganizacjach zakonspirowane jec 
siać niezadowolenie i łamąć 
tu! Ci naiwni tew., kę 
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„ROBOTNIK”, czwartek, 8 Mstopada 1921 £. 


co maja przeciwstawiać tej plano- 
wej intensywnej robocie i tym wyrafinowa- 


lowym inepiracjom komunistycznym, może- ; myślą, 


by zechcieli. zastanowić się nad ostatnim wewnętrznego zwiększy: się dak znacznie, 


Pozwolę sobie od siebie dodać, że czas 

już zerwać z dotychczasową naiwnością 
metod w naszych organizacjach; czas już 
zerwać z biernością organizacyjną. Należy 
wyrafinowanym, coraz to ponawianym Wy- 
siłkom bankrutującego rosyjskiego bolsze- 
wizmm, pragnącego ratować się na zacho- 
dzie, — przeciwstawić rozszerzoną, pogłę- 
(biomą, o Sai wzmocnioną własną pra- 
cę organizacyjną!. ń j 

Tę sprawę pierwszorzędnej wagi par- 
tja winna postawić obecnie na porządku 
dziennym. - - i 

` Kazimierz Czapiński. 4 


$ bi 


Rząd a drożyzna. 


n Od paru tygodni waluta polska na gieł- 

|" dzie podniosła się niemal trzykrotnie. Tenden- 
cja owyżkowa, mimo rozpaczliwych wysiłków ” 
/ czarnej giełdy, trwa nadal. Tymczasem. ceny 
/. artykułów, zwlaszcza żywnościowych i pierw- 
= szej potrzeby, nietylko nie spadają, lecz raczej 
neng. (Wzrosły w ostatnich dniach wi sposób 
gwałtowny ceny na mleko, masło i jaja; chleb 
~ 1 pieczywo nie staniały. Spadły podobno ceny 
ES ma zboże, ale i tu zmiżka nie stoi w żadnym 
stosunku do podniesienia waluty. Kiedy walu! 
ta spadała, różne ludowe i prawicowe organy 
kanhiły nas naukami o spiżowych, miezmien-- 
nych prawach ekonomicznych, o zrównaniu 


wą, umiejęiną, obimyślaną, poślugującą się 
całym ogromnym aparatem, na który n. b. 
pieniędzy się nie żałuje. Talc pracują ko- 
- muniści poza granicą Bolszewji. Im bar- 
dziej w Bolszewji bankrutują, tem bardziej 
ze zrozumiałych względów starają się wy- 
, doskonalać swój aparat zagraniczny. Zwła- 
` szcza dotyczy to Polski, która ma dla bol- 
szewiłców wyjątkowe znaczenie, jako most 
do Niemiec i na zachód. Tu są skoncentro- 

` wane wszelkie możliwe środki. 
Niech nasi organizatorzy, agitatorzy za- 
` Stanowią się nad temi „tezami“, niech na- 
| sze organizacje kierownicze i lokalne ob- 


kulantów, w. 


s 


| NASZE ZADUSZKI. 


podwórku obok siedziby związku Metaliow* 


p: "nej pamięci męczenniisów naszyjch. 
Na ile Krajobrazu pieknej, chos biednej je 
sieni warezawsktie 


presyjnej. Jeżeli w chwili ogólmej tendencji 
zwyżkowiej akcja taka, prowadzona zresztą za- 
wsze bez energji, miała małe widoki powiedze- | 
nią, to dziś może ona osiągnąć znakomite sku- |; prace polski narodowego i socjalistycze 
lacje młynarzy i piekarzy. Kłamstwem jest, że | gi m równym co on isiopoiu jest powołany db 
wszyscy oni posiadają zboże drogie. Wielu z | celebrowania w takiej umoczystej chwili. On 
nich zakupywało zboże przed miesiącem, kie- | jest — żywą pamięcią tej historji. On ją wy: 
dy ceny zboża odpowiadały mniej więcej dzi- | dobył z niepamięci, spisał jej etapy w mie 
stejszym. Zresztą, jeżeli dziś olirzyma sumę przeliczanych książkach, i w wielu tych keia- 
żek wydaniach, on poniósł Słowo, treść, poezję 
| i momalność tych dziejów — w szerokie masy 
| wiiących; on te dzieje wskrzesił i życie wiał 
| w pergaminy, w pcżółkłe podobizny mę- 


j, śród drew, pod usmiech- 
niętem niebem, nestor" socjalizmu polskiego, 
| masz ukochamy Bidlesław Limanowski, sam 

symbol: tego: socjalizmu historji — sławił dni 


marek mniejszą, to, wobec spadku cen zboża, 
w towarze nic nie straci; a wszak dotychczas 
handlujący zawsze wywodzili, że miarodajną 
dla mich jest nie cena lecz możność nabycia to- 


cen z zagranica, a automatycznym | wzroście | wari. IW tych warunkach można jakuajsze- | ozenniików. On ich przywoła? między nas, ży- 
>. drożyzny w zwągku z upadkiem pieniądza, | rzej stosować ustawę o zwalczaniu lichwy wo- | jących i mam. malym pogrobowcom tych wiel- 
wzroście, którego żadnemi 


r środkami zwalczać | jennej, i przy energicznej akcji. Urzędu Walki | kich, jak wzół żywy przed nami lmoczacy — 
radna. ele. ete. Dzis zamiłkły, Teorje, tak | z Lichwą oraz współdziałaniu sądów, udałoby | wuta. ob, Wag 


zw : ssj bony z À wystamit I dzięki niemu ilmy wate 
wygodne dla obrony Ichwiarzy, stają się dziś | sę niewatpliwie w ciągu krótkiego czasu ce- | życie, mając nad sobą nilebo, wypiełnione Wal- 
niebezp'eczne, bo chodzi o dobro kraju i kon- | nę chleba zniżyć o 40—50%. "To zaś statoby kinjami, eo zachęcały do boju, do wył in: 


sumentów. Dziś się hasłem do generalnego spadku cèn w de I gdy talk szedł przez długie swoje życie bia- 


samochodem poliejantów W Alejach Ujazdow- 
skich. Cen maksymalnych i osinej polityki re. | słudhał — rozumiał, de historyk i prorok wie- 
presyjnej, więzienia spekulantów, -oto czego | rzy w głębi dobrego serca mwnjego, że nie 
domaga się dziś kraj, a nie humorystycznych może być inaczej, że będzie ród caly Okirze-, 
komunikatów © przyrzeczemiach p. Hersego na jów, i Baronów, i Szułmamów,, rw amje- 
konferencji z p. Strasburgerem. nięttych działając wammkach, pracować beda 


-od krajowego. Rząd pow nien iast 
wyzyskać konjunkture, aby bądź pHa bądź ža 
| ray, kredytów, udzielonych  wiązkowi 
M zakupić odpowiedni zapas she zagra 
- mieznego, zapanować w ten sposób nad ryn- 
“k zbożowym, zabezpieczyć się pred spe- 


następców. dziedziców, wnuków Tkażdy, kto 


$ ma przednówku ; obniżyć ceny w mia. Jedmocześnie nie należy zamykać oczu na | z równem, z podobnem ich poświęceriem, a 
i Pominąwszy skutki ekonomiczne, już | takt grożącego kryzysu przemysłowego." Nię | by snuć dalej móć promienią, co poprowadzi 


psychologiczn wolno udzielać fabrykaniom kredytów pod za- 
staw towarów, gdyż iò jest popieraniem pas- 
karstwa. Raczej Rzęd może zakupić znaczne 
parije towarów, zwłaszcza manułaktury po ce- | niem i kiedy ezl 
nach kalkulowanych poniżej dzisiejszego kursu | wego ustroju, zbudowanego na innych niż dzi- 
waluty, a więc o połowę niższych od rynkó- siaj warumikach, kiedy 
wych, i zakredytować je kooperatywom i związ. 


nas j dudzikość całą km tym czasom, kiedy so- 
cjalizm stania się talstem, kiedy socjalimm z, 
teorii i marenia stanie etie urzeczywistywie 


jakby świętość miiosąc. On poit swój wamok jej 
postacią, pieści} oczami puszyste (jej włosy, 
szyję, kank, faliście spływajątą linię bioden.. 
„Czułem się w tym dworze dziwnie uieswo- 
jo. Paliłem papierosa za papierosem. Byłem 
| tutaj intruzem, mimowoli wdzierałem się w 
tajemmice rodzinne, Za chwile- mi ibyć 
świadk'em tragedji. W atmosferze tego poko. 
ju, w milczeniu tych ludzi czai? cię jej zalą- 
, Wkwiił zaród nieszczęścia. Nieszczęście 
przyjdzie, musi przyjść, jak los, jak koniecz- 
ność, jak śmierć... Chwila powrotu Michała, to 
kres miłości tych dwojga, to jek zemwranego 
nagle szczęścia... : 
A jeżeli Mchat nie wróci? 


przeciw Bnezalskiej. I z nim nie mdało m: się 
zacząć rozmawiać, Pit małemi haustami her- 
batę i milczał. A 

Za wejściem Witolda, coś się w postaci 
peni Marji zmieniło: pochyliła się nieco nad 
stolem, wargi jej rozchyliły się i oczy nabrały 
wyrazu delikatnej słodyczy. 

Młodzi nie patrzyli na siebie, a jednik czuć 
było, że jakaś nić łączy ich wzajem. 
|. Pami Marja spojrzaja, przelolnie na mnie. 
Zwrócilera wznok w kąt pokoju... Wtedy, wol- < 
no, wolno zwróciła oczy w stronę Wiiolda... 
Tem. podniósł swe niebiesko . stalowe, surowe 
oczy i spojrzeli na' siebie... A Po 
Długo, długo sączyli nezikosz tego spojrze- 


| 


JAN WAŹNIEWSKI. 


= Wizyta. 

| Chwilę pozostałem bez michu.. Z biciem 
_ serca patrzyłem na ię wysoka, bujną, o prze 
pięknych kształtach i powoliłych ruchach ko» 
slę. Puszyste, ciemno-blond włosy okalały- 
matową ciemnej cery twarz o słodkich pè- 
ch oczach łani. Purpurowe, wydatne, wil- 
zgotme usta, a w całej pos 


zdawała się nikogo nie do- | nia. Zdalo się, że piją „2 swych oczu tęsknotę To magły postrzał w serce matczyne, w 
i : peżądań, że chłoną dlług'e czhmki, że tym spoj- | serce starej, bolejącej już nad stratą dwóch sy- 
— A gdzie pan Witold, Guciu? rzeniem mówią do siebie słowa wielkie, pod | nów Ratyńskiej.-/ | a 
_ — Zaraz się zjawi. ż niosłe, szeptańe w godziny najświętszych noz- Ale Michał wróci, czemu nie mi wró- 
- — Tymczasem zaczniemy bez niego. modleń.. Zatąpili tem Spojrzentem na dmo | cić? , wróć 


Gucio wziął od 'gospodyni szklankę herba- 
j, nabi? brólką fajeczkę tytoniem i poszedł do 

o fotela, gdzie wisrótce s'ę zdrzemnął. ` 
~ Kio to jest ten pan Witold? -— sapyta- 


swych dusz rozkochanych i trwali w niewyano- 
wniej pieszczocie. Tak! Ci ludzie kochali się, 
kochali szałenie, ślepy by to dostrzegł. 
Spojrzałem ma staruszkę... Szepłała oś 
zwiędłemi ustami... snać modl'ła się za syna. 
i Wkrótce pani Marja musiała poczuć mój 
ok na sobie, bo drguęła, odwróciła głowę 
iz jeszcze jasmym-uśmiechem, z mgłą. tesko- 
ty w oczach pochykiń się nad szklanka. 
Szukałem oczu Witolda. Znalazłem. Ły- 
snęły stalowo —'ubódł mnie nimi. 
Chrzątknąłem mocno, wyjąłem papierośni- 
ce i możliwie głośno zapalatem papierosa. 
Pemi Buczalska jakby. się zbudzita m ciężk 


A. wtedy? 
Co wiedy? ć 
Daremnie s'lilem się rozwiązać zagadkę. 
Szczególnie ciekaw byłem, czył nikt z obec. 
nych tu, prócz mnie, nie „widzi milości tych 
dwojga. Chyba to niemożliwe? Ratyńska pe- 
wio nie, ale Buczalska? j 
: epitem wzrok w gospodynię. i. Musisz 
sę wydać, musisz!“ — myślalem wytężenie, 
chcąc wyrwać jej tajemnicę z glebi duszy. 
Bucząlską. milczała, patrząc, jak przedtem, 
w. przeciwległą ścianę... Próżno wpatrywałem 
Słę w nia, próżno szikałem jej oem, aby przez 


Qczy pani Marji spoczęły chwilę na mnie. 
— To nasz administrator — abjaśniła Bu- 
Starałem sie nawiszać nozmnowę z panig ` 
rjg, ale napróżmo. Prawie mie odpowiadała 
na pytania. Siedziała wyprostowana i mimo 
j swej slodyczy, oziębia. 


czej! wszyscy: i staruszka coraz spoglą- 
W okno i Buczalska zapatrzona w prze. 


lagta ścianę z glębottą zmarszczką nad cion- | kich dum, A "| mie trafić do jej duszy... Ami drgnęła... Ta sa- 

ostrym noskięm i drzemiący Gucio i ta — Trzebaby ddebrać da noc Klucze od | ma zmarszezka, ten sam wyraz zagadkowej 
a wymosja kóbieta, . śpiebrza. Guciut sf zadumy na czole... .Sfnizg, i 

 Dhugą+ chwilę trwało to milczenie. Narese- — Mam, nie trzeba budzić wufa, ja to sa "Pani Marja wróciła i zajęła dawne miej- 


; ie drzwi się otworzyły i wszedł do pokoju: wy* 
dorodny; młody blondyn w nielonem, 
em ubraniu. 5 


ma załatwię — przerwała pani Maria. 
— Nie! To już ja! — porwał się Witold. 
— Nióch pan zostanie. 


sce przy stole, tyłem do drzwi 


wejściowych. ^ 
Cisza zaczęła mnie dławić, + 


I r 
+ 


kom. Przy takiej zniżce cen pojemność ryniku 
ze 


zacytowanym przez nas ustępem „tez“! nym metodom jezyżekim, dla których żad- sprzedaż towarów najmniejszej me wywoła 
Mamy więc do czynienia z robota celo- | na etyka nie istnieje. trudności. 


W takiej, czy innej, może skuteczniejszej 
i lepiej óbmyślanej formie społeczeństwo o- x ORW 
czekuje od rządu, aby wykorzystał sytuację | sily, zorganizejmy Kusze nasze, aby majrięke/ 
dla uzdrowienia życia ekonomicziego kraju. 
B'erność rządu dowiedzie tylko jego n'eudol- 
ności, breku inicjatywy i... zależności od sp% 


Zwlizka i zdaleka. 


Wczoraj odbywaliśmy nasze zaduszki Na | miepodlegiość! socjalizm... 


ców, przy ul. Leszno 53, a późmiej w pocho- ! ka 2 : i 
dzie ku stokom cytadeli — oddawaliómy boki _ ciągtem stawnniem się, niakończącą się nigdy 


psychologicznych, braku zaufania do zwyżki | talu. P. Minister Spraw Wewnętrznych i Na- | łą iwi szala mfi alamej losdblistej aucz- 
ete. etc. I doszło do tego, że jeden z organów | czelńik Gł. Urz. walki z Lichwą mają dziś | silok 2: kvalia sa my 5 fia ru Pd 
paskarskich w Warszawie wzywał rozpaczii- | wdzięczne zadanie do spełnienia. Czy wypeł- portrety, *istóre z niepamięci wydobywał, za- 

Wie rząd do przeciwdziełania zwyżce marki | nią swój obowiązek? na prawdę godne byty nietylko uwagi dzlejopisa, 
polskiej. ; j Podobno Rada. Ministrów uchwaliła roz- | ale i niaślądowania. 

1 My sądzimy jednak inaczej. izkiem | porządzenie o komisjach badania cen i cenach I dziś jego siwa, szlachetna głowa jaśnia- 
Rządu w chwili dzisiejszej jest wipłynać wszel- wytycznych. Rząd n'e śpieszy jednak z ogło- | ła nad tiumem naszym jal symbol, 00 wiąże 
kiemi możliwemi środkami ma zmniejszenie | szen'em go i wprowadzeniem w życie, A dziś. przeszlość promienia z nileznamą jalknajwiięk 

- drożyzny i spadek «en. Tylko na to nie wy- | wlasnie polityka cennikowa mogłaby dać naj: | szą przyszłością, historytk ń prónak, Który mó- 

stanczą konferencje z pp. kupcami, po których | lepsze rezultaty. Ceny maksymalne powinny | wit: tacy byliśmy w Gagu lat stu dwudziestu, 

| rozgłasza się komunikaty dla zamydlemia oczna | dbjąć nabiał i jaja. Zwyżka ich cen w ostat: czybyście młodz: mogli być gorsi? czy w was 

konsumentom, a nie pozostaje nie, prócz po- | nich dńiach jest pobwornością. Nie zubożeje | mniej będzie ofiary i pracy, ofiary (i miłości, 

: bezi ci u paskarzy kraj, jeśli „król jajczany”, protegowany przez b ofiary i wiary? czy być moke, wnuki 

goly dk wigo í sikiem: przy dzisiej. | niektó i z dnobnego kupczyka dziś | gorsze byly od dziadów? czy być -aby 
szym stanie waluty zboże zagraniczne jest-tań- | miljander, *p. Gerstenzang, ie rozbijać, | Okrzeja Moniwitt, Baron, Sz | mie mieli | 


wielk stanie się godnym not | 


ie będzie prywatnej | 
wiasności ami związanych z tą niydnością 


| % poczatku petnząs janczarów. 
Jadą! > 


jej zajaśniała przez chwilę szczęściem. leca 


je> i 3: 4 , ; : 
yae A ) „Ah! zacznijcie co mówić na zacz | wikrótce ścięła się w pomarszczoną maskę mie- 
Jasnyrh zabrętnym: zwiesiem spadała mu Wiltokd usiadł. Pani Marja powstala i szła nijcie mów 6" — myślałem, ale sam bałem cię pokoju i bólu. ż 
ró ezta jasua. bujna czupryna, Szedł ener- | do drzwi Widocznie czuła “na sobie tego | wyrwać z pierwszym słowem. Szept modlącej Opadła na krzesło. ; i 
"e śmiała.  Przedsiawiwszy cię, siadł na- | warok rozkochany, bo szła wolno, teriwie, | się Ratyńsk'ej stawał się coraz głośniejszy. SPORE (Dok. nasti 


NY. ZI» ; 
namra 


wad i zbrodni, kiedy miłość, nie zawiść d niee 
naw.ść nwiajząć będą ludzi -i narody cala ; 

I tak rvilemęe mestor nasz czcigodny © 
twiera dalekie parspelitywy' Bo ie nowe azar 
Sy niie nastąpią za chwile ù mogą być przyłblik | 
żone pracą tylko milionów.  Ziueszmy nasze 


Szy za siebie wydobyć miogiy wysitek moral- 
ny, sky „© gaponnieniu o drobnych spra” 
wach naszych i w ekstazie, w.ertuzjazmie idni 
i lat... Wyedzy o wtedy — pmzytliżymy iermim 
urzekzywistnieniia tej chimery, tego edw, któ: 
ry oglądał w ostatniej minucie życie Montwifł 
i Okuzeja i Baron ù ftystące irnych przed nim, | 
gdy ciata ich zawisły na stoku cytadeli. war- 
szawslkiej i gdy bebon najeźdźcy (umi? głos 
dbbynrsający się *z duznonych piensi: wolnośćł 


Niedarmo ginęł: Żadna ofera człowie- 
nie ginie bez, śladu Historia jest tylko 


srebrną azeką wciąż w dal płynąca, w dzień 
1 w nocy, laté i zimą bez przerwy į miłośier- 
dzia. Gin'e w tej rzece wszystko, co żyć nie 
może, ksztalty i słowa, w których już treści 
Ale z tych poświęceń bezmiary, ź tej offiargi 
bezipamięci—budują się nowe formy życia, no 
„we słowa, ngwa fneśó, któna będzie dalszym 
żywym diągiem witzorajszej chwili. Dlatego 
historja jest zmartwychpowstaniem. . Dlatego 
chwila dz'siejsza jest tylko wykrawikiem dro 
bnym i milłym w obrazie, który jest wieczny. 
Dlatego ofiara nasza olbrzymią posiada treść 
i znaczenie. Ona jest (wiecznością 4 ona pos 
zwala nam żyć i pracować dla wieczności, Ona 
z każdego z mas czyni Czlowielza i ona każe 
nam być optymistami. Każe pracować isa- 
biegać i wierzyć, pomimo przeszkód, „rzuca 
nych rem pod nogi przez złość głupich a sta- 
bydh. Cóż mas tà wszechwładna obchodzi głu- 
„da i słabość człowieka? Cóż mas obchodzi 
adrada i zła woła i małość, która godzi ow nas 
i chwilę życia naszego zatimrwa > 

Jano jest nasze. „Jutro jest zawsze Oknze- 
jów i Szulmamów. Dla jutra pracował życie 
cata Bolesław Limanowiiki. 

Z cmentarza, po którym mas drżącą ręką 
prowadził — wracamy polkrzepieni ma duchu 


`~ 


l 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


jak w śymfonji $ 
vena nudimy jednocześnie wielki hymnu wiaty. 
i nadziei: o sadości, córo niebal.. 


Widzialem jak między ludźmi 

Ten się urządza najtaniej, 

Jak pokląck zdobywa i rentę, 

Kto krzyczy, że żyje dla niej, 
Widzialem, jak do jej kolan, 
(Wstręt dotąd serce me czuje), 


Jam Kasprowiea, 


> Sze, cze, sze! Sze, sze, sze1—ooraz gio 
śnie), głośniej. szeleści, syczy, Świszcze! | 
„ Spojrzałem na zegarek; było wpół do dzie. 
siąlej. W miarę upływania czasu niepokój 
wzrastał nietylko wę manie, ale i we wszystć 
kich, Staruszka modłła się coraz żariiwiej... 
Spojrzenia zakochanych trwały coraz krócej... 
Coś. je mąciło... Niepokój i lęk walczył na ich 
twarzach zo zwykłym wyrazem  rozkochanią, 
Po twarzy Witoldarod czasu do czasu przebie. 
gal wyraz jakiejś groźnej, stanowczej zawzięr 
tości. Nawet pani Buczalska stałą się ruchliw- 
szą i kręciła s'ę niespokojnie na swym miej: : 
seu. Jeden tylko Gucio spał sybkojnie w swym 
fotelu nad niedokończoną szklanką herbaty. 
Mysmezasem na dworze niedawno troche 
macichły orkai, rozszalał się nowym paroksyz- 


mem wściekłośc'! Słychać było jak tarza się 4 
tłucze po drogach, Śniegu i podwórzu, ph ką 
ło jak ow ja swymi mroźnymi, duszącymi za 
wrotami dom, śpichrz, stodołę, stajnię; jak 
msacze w szczelinach niedomkłych wrót, jak 
wyje. miota się i tanga słomianymi strzedhami 
zabudowań. © | 

Szyby i nawet całe okna dwor dźwięcza- 
ły pod jego naporem jak'mś niesamowitym 
klangorem. 
ji Spojrzałem na staruszkę, 

Z pod podnićsionych brw? patrżyło dwoje 
oczu grozą i lekiem... Jej dusza uleciała poza 
ten pokój w wichr i szum. Może pośród ciem- 
ności szukałą syna. Mcże przeminęła opony 
czaraej mocy 1:teraz zawisła nad sankami, totó- 
re wałcząc z naporem huraganu  ww”ozą jej 
skarb do dworu. W pokoju nie słychać było 
nic, tylko jęk i skowyt wiehru. 

- Naraz wiatr dówósł z oddali nie 


è 


— 


Staruszka powsiała gwaltownie... Twata 


* 


Z Kół ziemiańskich otrzymujemy mastę- 
pujący art.  * 

„Polska nierządem stoi!“ Wwykreykiwano 
ongi na sejmikach bulnie Polska w mierzą” 
dzie spekulacją stoi — komentanz do utantegio 
dorzucę hasła, Zbankrutowany kraj, najbogat- 
szych Obywateli - spekulantów!  Anomalja 
komtrastowa, w rodzaju swym klasyczna! 

Gdy w zabagnieniu tym toniemy po u- 
szy — bagieniko jedno malle, cuchnące — wy” 
ziewami swejmi gryzące .w oczy. natarczywiej, 


wypływa dziś; siłą faktów, na powiienzchnię. | 


Bagiemikiem tem, 
miarodajne rozmyślnie pod koncem  tnzyma- 
na — nierozstrzygnięta dotąd sprawa, nie- 
szczęgnych wierzycieli hipqteeżnych — prze 
ważnie imteligemeji i szarej warstwy bezdome 
nej — wykwitowanyck na czysto przez oby- 
waillefi ziemelkich — beztroskich królików ma 
swych dziedzicznych włościach! 

Przykład jeden z tysiąca: 

Onegdaj, nocnym pociągiem do Warsza- 
wy jadąc, wrażeń pouczających  doznałem, 
szukając miejsca dla siebie w matłoczomych 
wagonach, W Dej — śmietanka wozsiadłą się 
arystokmacji — majgnubsze żubry dominjów 
naszych. W II-ej — garść też dość liczna, nier 
frasobliwa, z wypekanemi powtielami za mąkę 
i ciemmialdi. Utknatem w Il-ej. Obol: mnie 
siedziala smutna, blada pani — młoda jeszcze, 
przedwcześnie ogiwiala. Z rozmowy  dowier 
dialem się, że jedzie na włezwaniie mejenta 
odebrać sume 50 tys. rb po rodzicalch, zajkiipo- 
tekiowaną ma majątku krewnego. Wieleż pani 
a tej spłaty otrzyma? — zapytałem. Sto kilka- 
naście tysięcy marek, rvlliczając rw to procent 
dwuletni: — pp cenia  urzędowiej — 2 m, 16 £ 
Zdębiałem. U 

rozbój na publicznej drodze! Piocze” 
kaj pami czas jakiś jeszcze, aż Sejm sprawe te 
à sprawiedliwie się wypowie. 

Uśmiechnęła sie smętnie—Rolk tnzeci cme- 
kam Nim słońce wzejdzie, mosa oczy wyje. 
, Dzieci dłużej poświęcać nie mogę. Za pienią- 

| dze te syna ojporządzę do szkoły, wpis zapłacę 
i stancję. Zaś za naukę córki ma pensji, to oto 
sprzedać zamierzam. Pamiatka- po Matte.. 
Sznunka peneł drobnych ma szyi dotknęła. Pio- 
szły już srebra wyprawne, pianino. Dawniej, 
z procentu tej sumy, około 3 tys. rbi, żyłam do- 
statnio z dziećmi często jeszcze paręset mubli 
ustępując gdy krewny pisał „ klęskach na wsi. 
Dziś on potentat. 'WIók kilkaset leśnych do- 
kupił z tartalcami. Młyny stawie. Jam wdo- | 
wa znujajowana z słerotami. Opieki nad nami | 
hadmet, Z neigo | 


wat sum kaj aa (umiiy prze wodzinę w zau- 
taniu złożonych. I nikt mie zaprotestował. 

Drug! w ten niebywały i nigdzie w cgny'Lizo- 
wanym świecie niepraktykowany  spłosób ne 
guluje zapis ma majątku zabezpieczony, iż dzie- 
ciom własnym liczy pio 50 tys. mik. za tysiąc ab, 
zaś dalszym krewnym po 2 fys.!... Słyszałem 
wreszcie o zanłożnym obywatelu,  Tttóry pro- 
cent z legatu przedwojenniego, fumdtusz uodzin* 
ny sliantowiącego, płaci bez skqupułu pio taksie 
urzędowej. Dziecko, które przed wojną 5 tys. 


"Stajnia ang] ASZOWA. 


zadawnigma i przez słery | 


Z Poznańskiego. 


„ROBOTNIK, czwartek, 3 Istopada 1921 r. 


/ 


; rb f MAER, na utrzymanie i edukację, dlosta* 

| ie obeqaiie 10 tys, mk. za które butów nawęt 

| kupić sobię nie może.. I to wszystkio ry mej 

| okolicy, Cóż w innych się <dzieje!... Obcy bro- 
ni stę przynajmniej, procesuje. W rodzinie 
kobieta, adziecko, bezbrnorne. 

Wysiedliśmy razem na dworcu. Plotentat, 
którego mi wskazała — okazały typ obywate- 
la - gpekulanta — wsiadł w auto wojskowe, 

| przez syna, wyższego urzędnika sztabowego 
| przysłanie, j wiieźć się kazal dla Bristolu. Biada 
| wierzycięlka hipoteczna, z torbą swą zpiszczo- 
| ną, tramwajem podążyła na oi by o 12-ej 
| stawić stie u rejenta .. 

A prawodawstwo milczy na wyzysk: ten 
| atepjętgy o pomstę do Boga wolający! Z Rzą- 
| dem sowieckim zawarto układ o sumy dapor 
| zytłowie do Rosji wywiezione. Norma 50 mk. 
| rubła przyjęta jest jako wyłyczna w. trakito- 

waniu, A obywatel ziemski, spłacając za Dez- 
cen pożyczkę Tow. Kred Ziemsk., drugą pie- 
czeń jeszcze smakowiitszą przy ogniu tym far 
milijnym piecze Sobie z nonszalaneją... 

Nigdy: jeszcze tyle usygnetowanych dłoni, 
u szlachty naszej i arystokracji rodowej mie 
widłiianio, co ostatnimi czasy. . Sygmotami tyr 
mi, złoliem mowisikiem błyszczącymi, przyjpo- 
minająa zapewne ogółowi  prkletarjachiemu i 
Republice Polskiej, co przywileje skasowała, 
że lepszej, szlachetniejszej są rasy? 

Zgoda, panowie! I ja sygnet pradziadow- 
ski z krzyżem iętoporem, Wdziedziczyłem w 
spuściźnie i cyngrać m Matką iBoelkią 
sid czasów szwiedzkich, nad łóżkiem mem wisi. 
Anutentyczny Niesiecki, z pożogi kozactwa urar 
tówany, z nawipólł piopalonemi kantarni..- Ale 
„moplesze oblige” (szlachectwia obowiązuje). 
Jesteśmy z lepszej, wylwintniejszej gliny ule 
pieni — niechże i czyny masze wytworne De- 
dą i miieskazitelne... (Gdy sipstrzan mój wrócił 
z Rosii a ja nad Wisłą zrównany z ziemią zu- 
pełnie, mie miałem czem go Spłacić, połowę zio- 
mi odjprzedalem by mu część uależne po matce 
oddać w calości. Majętniość uniejszylem, lecz 
ręce mam czyste i sumienia spokojne. , 

Dlatego z odkmytą przyfbicą przemawiam 
do was, panowie: Na honor ojców waszych 
wspomniłicie, gdy piod. osłoną prawa bezpraw: 
nego chciwości upust dajecią krzywdzą tych, 
co wam zawierzyli... Zastrzegacie się pmed 
wywłaszczaniiem ziemi waszej, O prawach 
świętych własności eozprawiawie szeroko! Nie 
mwywiłaszczajcież z należnej im własności wiie- 
rzycieli waszych! Przykładem święćcie inte- 
gralnościi herbowej — WÓWCZAS o berprawnem 


wywłaszczeniu przez socjalistów  pogadamyL. 


W RÓW, sami prawą tego pozbawiliście 
się, Jaką miarą miierzycie, taka chyba winna 
wam ibyć odmierzone? Tylko, iż reforma ar 
grarma za wywłaszczenie płaci — wy zaś kwi- 
tujecie sumą, procentowi nawet nie równają- 
cą się... 

Ongi: „oddaj coś TENE było proste, 
jaki amen w pacierzu. Dziś: „trzymaj i nie 
„ddawaji” jeśli tylko cień cienia prawa mie 
wyjjaśnionego za pretekst służy... Przed laty 
kilku, ręki umknąłby każdy, za czyny podob» 
ne, płamiące. Duiś, zaszczytem są sjpryciarzy. 
Cześć szlachecka w bagnie nionęła - spekula- 


cy'jmem! r 
Jan Prawdzie (Toporczyk). 
BREEZE MTAA 


(Korespondencja własna). 


Echa strajku „a — Jak się rządzi na prowincji. — „Wiec Dabala.—Nowy „Szłam- 
dar“ endecki. 


Załamują się potrochu poznańskie szeregi 
endecko-reakcyjne. częściej i donośniej 
odzywają się glosy ludzi zgoła niezwiązanych 
z żadną partią czy stnonnictwem o niesłycha- 
nem prześladowaniu jednostek, patrzących co- 
ráz realm'ej na życie i śmielej myślących. 

Środki, jakiemi posługiwała się reakcja 
przy tłumien'u ogtatniego strajku rolnego, któ- 
rego echa obiły się o Sejm, wielu osobom 
otworzyły oczy i przekonały, że wygrywanie 


annaa nananet nie jest jeszcze qa- ' 


tri 
Strajk ae o ile wiem, wybuchł w dość 
zagadkowych okolicznościach.  Przedewszyst. 
kiem kierownictwo miejscowego Zw. Zaw. 
ob. Rol. o projektowanej akcj! mie zaw'ado- 
© Zarządu Głównego, który jednakże z 
chwilą wybuchu strajku całkowicie uznał jego 
celowość, starając się całą akcję możliwie "pod. 
trzymać. 


"Z chwóią likwidacji strajku ujawniło s'ę 

ro calkowite rozpasanie obszarnicówa. Sar 

pa der poszczególnych dziedziców dochodziła 

do” zezw erzęcenia) O dnach  postrajkowych 

można byłoby napisać obszerną, bnoszurę; tych 

bestjalskich czynów obszarnictwa nie zapomni 

chłop. a odpowiedzią: jego już jest masowe 
przyłączanie się do Związków Klasowych. 


| 


Zaczyrła wychodz é na wierzch, czem jest 
w rzeczyw stości ta. siynna gospodarka poznań- 
ka, ta kerność niby odziedzitzona po Niem- 
cach, czem tak lubią chwalić się poznańscy en- 
decy. . Pewien obszarnik n'e pozwolił krowie 
chtepsk” ej dostarczać pożywienia. Wobec zaża- 
lenia na powyższe komisarz policji poleci! pi- 
śmienn e sołtysowi zwrócić uwagę obszart”ko- 
wi na jego postępowam e. Soltys zaś w odpo- 


4 
t 


wiedzi rzucił chłopu pod nogi polecenie, mó- 
wiąc: „Idz sam, pogadaj z nim". Wątpię, czy- 
by administracja niem'ecka tolerowała takie 
sposoby załatwiania zatargów. 

A dzieje się to na: głębokiej prowinejź, 
gdzie cała ludność zdana jest na łaskę i nie- 
łaskę pp. policjantów, przodowników, pisarzy, 
komisarzy, wreszcie b. mało inteligentnych 
starostów. Nikt znich nie ma pojęcia, gdzie się 
zaczyna, a gdzie kończy jego władza. Wolność 
osob sta człowieka zależną jest od humoru sta- 


wanego. (Policja zatrzymuje kogoś i w proto- 
kóle, pisze, że ten któś jest bolszew kiem. Na- 
stępnie odstawia go do sędziego śledczego, dla 
którego ten protokół stanowi dostateczną pod- 
stawę dio aresztowan a. Sprawę przekazuje się 
sądowi, a potem się tłómaczy, że aresztowanie 
nastąpiło na skutek polecenia władz sądo- 
wych. | 

Ocżyw ście przy takim systemie mądzenia 
szerzy się niezadowolenie i ułatwia się pracę 
mp. IDąbalowi, który również do Poznania Za- 
witał ńa występy. 

(Wiec jego, nazwany sprawozdawczo-posel- 
skim, obok k'lku jednostek naprawdę myślą 
cych, zgromadził tłum bezkrytyczny. Wielu 
wprost z ciekawości poszlo, by obejrzeć komu- 
nistę-posłą. "Zamiast sprawozdania szeli 


larnych broszurek komunistycznych. Cała mo 
wa rob ła wrażenie „programu kacie: 
cznego. 

Naturalnie, że reakcja nie zaspala. Pod- 
czas wiecu zjawiła się grupka studentów, któ. 
| mà poczęła rzucać kamieniami na słuchaczów. 
| Ci wytrwał. lecz po skończonym wiecu rożpo- 

częła się bójka, która zakończyła się odebra” 


| taczając słowa 


rosły, względnie innego dygnitarza umunduro. 


oni trazesy agilacyjne. żywcem wyjęte z popu- 


* 


niem granatów ręcznych oraz k'lku rewolwe- 
rów z rąk wojowniczych młodzieńców. 

Wiec akademicki urządzony w tej sprawie 
skończył się zupełnem  ośmiesżeniem ` ende- 
ków, których przewodniczącego - akademika 
wygw zdanmo. 

Prasa endecka wrzasnęła na alarm; posy- 
pały się obelgi, zarzuty policji za rzekome do- 
puszczenie do obicia akademików. 

Wogóle prasa tutejsza nie zdaje sobie 
sprawy, jaką rolę powiana odgrywać. Szpalty 
psm codz'ennych przepełnione są kłamstwa” 
mi, insynuacjami, a tem wszysikie dzienniki j 

„Orędowniki powiatowe“ karmą swoich czy- 
telników. 

Pojawiło się nowe pismo endeckie dla ro- 
botników p. t „Nasz Sztandar, [W artykule 
wstępnym jakiś madral dowodzi, że program 
rabotmiczy popresiu te Istnieje (1; ġest tylko 
jedyny program narodu. Panowie z pod tego 
patiar pol myślą widocznie, że niewyrobio- 

na politycznie publiczność poznańska nie z0 
rjentuje się w podobcych bnedn ach. 


ESENS SENS 


Żur. 
NOA RZÓ SAO Ay GEJE ji REA AERO WG 


U a A 
Zapytanie, 
Przed kilku” tygodniami. duża zaintensss- 
wanie wywołała spmawa p. Malinowskiego, dy” 
roktora Miluwidującego się i grubo skompnomi- 
towanego Głównego Urzędu Przywozu i Wy- 
wozu, P. Malinowskiego poządzao 0 natu- 
życia służbowe i w rezuliacie dochodzenia u 
dzieliły mu jego władze wierzchnie nagany. 
Wkrótce potem p. Malinowski podał się do dy- 
misji Wiceminister handlu i przemysłu, p. 
Skrasbungen, dymisji p. Malinowskiego jednak 
„nie przyjął. Zapyłtujemy p. wiceministra Stras- 
bungiera, do mogło być powodem zatrzymania 
na „stanowisku (urzędnika, któremu ndziełono 
nagany i który b dodatku pratt o dymi- 
sje?  Czy*w grę nie wch ta okoliczność, 
że p. Malimowsiki jest członkiem Stronnicwa 
Mieszczańtkiego, pdisadającego znacie wpły- 
wy na obsadzanie teki ministra handlu i prze- 
mysłu. która jest przedmiotem pożądania o 
beomego kierownika jeno PTEE p. wi- 
cemiinistaja ać 


ironika zeyparięzna, 


SZWAJCARIA WOBEC KAROLA 
HABSBURGA. © 
Rada Związkowa Szwajcarji uchwaliła 
wydalić z kraju całą rodzinę Habsburgów 
wraz z najbliżezem otoczeniem, z wyjątkiem 


osób zajmujących „się pielęgnowaniem dzieci. 
Zostaną wigo 


WIRTH I RATHENAU 0 G. ŚLĄSKU. 

Na zebraniu centrowców wm Karlsruhe w 
ask "zie sap py 0020 iz 

branie Niemcom części G. Śląska „rabun- 
p m, który ©n piętnuje przed całym świa- 
pra, 

B. minfekor SEE ju do- 
mokratów w Frankfurcie m/M m tegoż dnia 
porównał Śląsk do Alzacji i Lotaryngii, pray” 

wypowiedziane przez posła z 
Górnego Renu dn. 1 marca 1871 r. w Zgrom. 


| Narod. w Paryżu. Rathenau ślubował górno- 


ślązakom wierność: „Nigdy waa nie zapomni. 
my i nigdy mie opuścimy”! 


ENA PIPINO OWE SSAI 


Rezolucje Zaz 
Lw. Metalowcin. 


W SPRAWIE STOSUNKU DO MIĘDZY- 
NARODÓWKĶKI, 

I Zjazd Związku Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce stwierdza, że żoryan zo- 
wani i klasowo uświadomieni robotnicy w 
przemyśle metalowym w Polsce, zawsze stali 
na stanowisku Międzyrkrodowej organizacji 
związków NOZ których dbemie wy* 
razem są: Międzynarodowe Zjednoczenie 
Związków ‘Robotników Metalowych w Bernie 
Szwajcatskim i Mędzynarodówika zawodowa 
w Amsterdamie. 

I Zjazd wypowiada żywe zadowolenie, że 
spowodowane światową wojną chwilowe trud- 
ności i n'eporozumien'a, które stały się przy- 
czyną rozluźnienia węzłów Międzynarodówki 
zostały szczęśliwie pokonane, a Międzynsro- 
dówka Metalowców obejmuje znowu najpo- 
tężniejsze Zw azki różnych «krajów ; ponownie 
rozpoczęła działalność na podoii statutu, 
który został do nowowytworzomych warunków 
i daleko idących zadań klasy pracującej za- 
stosowany. 

I Zjazd delegacji Związku Rob. Przem. 
Metal. w Polsce jest tego świadomy, że obec- 
mie więcej, jak kiedykolwiek przedtem, po- 
trzebną jest ścisła wspólpraca na gruncie mię- 
dzynarodowym, oraz solidarne postępowamie 
w walce przeciw międzynarodowemu kapita- 

izmowi, który, jak ostatn'e doświadczenia po- 
czają, wedlug jednolitego planu idz'e do wal- 
ki o zaiszczenie zdobyczy, jakie proletariat po 
wojnie światowej zdodsł osiągnąć. zaŚ8 Zwyc e 
stwo klasy prarującej coraz więcej zależeć bg 
| dzie od medzynarodowo zjeduoczowych a% i 


| 


| mocą której Związek zgłosił swoje przystąp'e- 
"nie do Międzynarodowego Zjednoczenia Meta- 


skepe gumagzjąc się ich „ukarania“, 


| wszystkie bratmie Związki a PA w Mie. 


wzajemnego moralnego i materjalnego poparcia 
organizacji zawodowych różnych krajów, 


I Zjazd Zw. Rob. Przem. Metal. w Polsce, 
odbyty w Krakow e, zatwierdza uchwałę Za- i 
rządu Zwiąśku z dnia 26 września 1919 roku, 14 


łowców w Bernie, przyjmuje jego statut, ur 
chwały Kongresów w, roku 1920 w Kopenha- 
dze, w roku 1921 w Lucernie i pozdrawia 


dzynarodówce Bemeńsk'ej 


'PRZECTW ZAMACHOWI NA 8-GODZINNY 
) DZIEŃ PRACY. 

Zebrani Delegaci na pierwszym Zjeździe 
Związku Robotników Przemysłu Metalowego z. 
calej Polsk: w dn. 30 października 1921 r. w 
Krakowie, wnoszą startowczy protest, przeciw- 
ko zamachowi na prawo o ośmeogódzinnym 
dmiu pracy przez reakcyjnokapitalistyczny 
rząd. Pon'eważ jest to ToN, zamach na 
prawo robotnicze, dlatego oŚwadczają, że z 
całą energią i poświęceniem będą bronić o- 
Gnio-godzianiego dnia pracy. , 


Kronika polityczna. 


Deis wyjeżdża do Pragi Czeskiej minister 
spr. magr. p. Skirmunt. Z Pragi p. Skirmunt 
nes sig do Paryża i PPR É 

POWSTANIE NA UKRAINIE. 
` Z miejscowości pogranicznych donoszą: 

Ruch powsiańczy na Ukrainie, który nie 
gdy nie wygasał, obecnie wzmógł się znacznie. 
Powstańcy zajęli Kamisniec Podolski, Płoski- 
rów, Felsztyn i Lityn. Bolszewicy opuścili już 
põdobno całe Podole. 


S RA „4d F s 

Po Oziczerinie — Rakowski. po Karachae 
m — Szumski. 31-go października p. Szum- 
ski wręczy? p. Skinmuntowi „notę Rakowsk'e- 

go z powodu powstania na Ukrainie Sowiec. 
kiej. W mocie tej Sowiety oskarżają polskie © 
władze wojskowe i kolejowe o dopomagame 
powstańcom. Nota wymienia szereg nazwisk 
oficerów  Petlurowskich, przebywających ku 7% 


F.A 
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Pow cai R. 8. R. S. R. 
m Polsce, p. Karachan, wyjechał do Berlina 


wraz z prezesem mosyjskkiej delegacji PE 


Jak się zdaje, jest to ORA dypie 
emea, gdyż p. Karachan praw: opodobnie 
Warszawy w charakterze przodkom 


W miedziefę, o godz. 9 wieczorem " 
chał z Warszawy do Pragi Czeskiej p. Bo 
Sawintow, dstatni z grupy wydallonych. IP. Sar 
winkow oświadczył, że wyjeżdża, ustępując 
z silę. Dziś wyjeżdża do Pragi na 
p. Fitosofow. Organ grupy Sawimkowa 
boda“ oświadcza, że — wobec wyjazdu 
paa raaa een i 
chodaid. 


ARESZTOWANIA = UKRAIŃCÓW. 

Izba radna sądu okręg. we Lwowie 
chwalila wypuścić z więzienia śledczego dra 
Barana. Śledztwo toczy się przeciw niemu 
zakłócenie spokoju publicznego. O to samo wy- 
kroczenie toczy się śledztwo przeciw dn. Wio- 
drimierzowi Baczyńskiemu, pozostającemu 
wolnej stopie, który podpisał odezwę do zbie- © 
mania podpisów ma proteście przeciw kon . 
skrypoji. W drodze z Chodorowa do o 
aresztowamo studenta Włodzimierza „a 

ł 


kiego ze Lwowa. 
"W. Mozkwie AE d. 80.g0 pak k 
dz'ermika zjazd komunistów polskich. ; i 
Na porządku dziennym, między wisk Si 
sprawy biura parbji komunistycznej w Polsce, © 
sytuacja w Polsce, stam ekonomiczny Rosji 
ATTE 


IW końcu pasida rozpoczęły się 
Moskwie pertraktacje celem zawaro 
estońskacrosyjskiego. 
i s.) ý 
Rząd řotewwki wystosował do rządu 
wistów mote, r której żąda abkęapie 
ktu traktatu pokojowego łot z 
dotyczacego prawa p do eksploatacji 
tys. dzięeięcin Jawu na rjum Tosyjski 


Wysoka Ponta bpjs posla szwe 
w Warszaw © alby przyjął opiekę nad ol 
balda koreckiwei A Polsce. 


s teh X 

+s 
Naczelnik Pańsiwa udzielił exequ 
F. Chapuis, Konzulow: Królestwa B 
Łodzi, p. Jecobo Monemo Rosales, Ko 
Królestwa Hiszpanii w Warszawie i 
zow Letaire de Hauser, Konsulowi 
Wąger. w Krakowie. (PAT 


Da. 10-g0 paź: cika r. b. poseł 
przy Watykanie p. Skrzyński zaa 
uwierzy talnśajqoe na uroczystej © 


nm W mna 


„ROBOTRNIE”, czwartek, 3 listopada 102] r. 


Sprawy śląskie. 


NOTA KONFERENCJI AMBASADORÓW. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SPOKÓJ 

5 NA G. ŚLĄSKU... 

A Wiodeń, -1 listopada. (PAT.). (Woi. — 
a Amibasadorowi niemieckiemu w Paryżu wre 
czono następująca notę Komierencji Ambae- 
w: 


\ 


Rada Ambasadorów zwróciła uwagę na 
niębezpieczeństwo, jakie mogłoby grozić uiwzy- 
maniu pokcju na G. Śląsku w razie napływu 
abcych. osób na terytorjum G. Śląstea. Konte- 
rencja Ambasadorów jest zdamia, że spokój, 

który. panuje obecnie na terenie piebiscyto- 
wym, a którego utrzymanie posiada tak wiel. 
(We znaczenie, nie powinien być zakłócony 


zewnątrz. Konferencja Ambasadorów sądzi, 

~ _ Že jest obowiązkiem pańskiego rządu na swo 

A jem tenytorjum, a w szczególności na tych czę: 
y ściach, które graniczą z terenem 'plebiscyto- 
swym, starać się o stały nadzór, w cel prze- 
'szkodzenia wtargnięciu na Gómy Śląsk ele. 
mentów, któreby mogły zakłócić tam zpokój. W 
tych warunkach Konferencją Ambasadorów u- 

ważałaby rząd pański za odpowiedzialny za to, 

gdyby niepokoje na Górnym Śląsku były pod- 
sycane lub wywoływame przez osoby, pocho- 
dzące z teryterjum niemieckiego. 


NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA FPOLSKIRGO. 


RUNE Katowiee, 2 listopada (PAT),  „Górseglązak" 
JB |. podaje cyfry, dotyczące rozwoju produkcji węgla na 
| G, Śląska, 


Z istniejących 67-miu kopalń, 28 są własnością 
wielkich" przedsiębiorsty* górniczych m 10 m tych 
kopalń produkowało 80 proc. całej górnośląskiej 
produkcji węglowej, Na włieność państwa polskiego 
przejdą następujące kopalnie, które dotychczas SZ 

| withoe państwa miemieciego: 


3 ta wyprodukowała 2.108 877 ton 1 zatrudniała 9.982 
, robotników, Kopalnia ta posiada talkie fabryką bry- , 


s l 


. KONIEC PSKAPADY. 

Budapeszt, 1 listopada. (PAT). (Weg. B. 
wa? B. król Karol i żona jego Zyta wsiędłi 
wiorek nano na statek EM: w mieście 
41 opuścili Węgry. 

WĘGRY WOBEC ŻĄDAŃ ENTENTY. 
"Budapeszt, 1 listopada. (PATY: (Węg. B- 
r..). san po południu zebrała się Rada Mi- 


r mwmioski; jakie będę przedstawione 
pomadzenw WODE. W YE z żą- 


iami państw sprzymi: 
wa prac lary 2. yiana A. (Weg. B. 
— Kor.). Zgromadzenie Narodowe zwołane go- 
na czwartek. 
©. ZAPRZECZENIA CZECHÓW. 
| Praga, 2 listopada. (PAT.). Poselstwo eze 
chosłowackie w Rzymie zaprzecza pogłosikom, 
jakoby Czech ja sprzeciwiała się ukła. 
i- Weneckiemu. 
| WIELKA A MAŁA ENTBNTA. 
_ praga, 2 listopada. (PAT.. Jak donosi 
dni Politika“, Rada Ministrów na dzi- 
posiedzeniu omawiać będzie sprawe 
tej w dniu TAE noty Konfe- 


| postolałów wysuwanych 
3 Pozostaje jedynie nieza- 
dona sprawa gwarancii, że Węgry wyko 
tralstat pokojowy. 


<Bstapienie gabinetu nruskiega f 


© 0 RZĄD PARLAMENTARNY. 
~ Berlin, 1 Fstopada. (PAT). (Woli). — 


et pruski ustąpił, pomiewań wszystkie t- 
ni a prezydenta ministrów, apo? na 


spowodowane Badaia ad 
frakcji sejmowej partiji  socjalndemio- 
mej, w której to uchwale jest powie- 
1 że Bocjal.deraoienaci ustępują, aby wto- 

droge do utworzenia rzadu parlamen- 


Syria Euroay .Srodkowej 


DYSKUSJA W IZBIE LORDÓW. 


„2 Tstopada. (PAT.). (Havas). — 
dedów. lord: Parmeer, omawiając sy: 
gda- 


| 


tn: owane, dopóty nie będzie można 
pów nawiązania piaski i ży 


meer - jest tedy Hanik; te -wy- 
Wane przez: Niemcy na. rachunek 
wań winny być  przędewszystkiem 
one ną odbudowę - zmiszczonych ob- 


| Gravlovd Stwierdza, że krynys eko- 


przez agitację wśnód ludności, prowadzoną z 


„piatok, 4 b. m. o g. Toat w lokalu 


Sprestowanie. W 
„dy Naczelnej P. P. 8. 


2) Kopanie Bielszowickie w pow. Zabrskim z 
aastępującemi szybami; „Rejnhaben”* w Bielszow!- 
ereh i „Dołbriłck * w Makoszowcach, * Kopalnia w 
Malcoszowcach posiada koksownie i 2 centrale ebek- 
tryczne, Kopalnie Bielszawickie zatrudniały w 1920 
r. 6.872 robotników i wyprodukowały 1 058.187 ton, 

8) Kopalnia w Knurowie w pow. Rybłickim z 
chierema szybami, catrudniała w 1920 r. 8,101 ro- 
bolników i wyprodufcowała 402.081 ton. Są to ko- 
palnie, które powstały dopiero w ostatnich czasach, 
posiadają oo własną koksownię i wydobywają naj- 
lepszy węgieł koksowy Do kopalń tych mależą tak- 
że wodociągi państwowe w Bobrownikach pod: Tar- 
powsikiemi Górami, które przypadną Polsce i w Za” 
wadzie pod Pyskowieami, które przypadną Niem- 
BO, 

Powyższemi kopalniami zarządzała osobna ins- 
pakoja górnicza w Królewskiej Hucie, Niemcom 
przypadną tylko 2 z dotychczasowych kopalń pań- 
atwowych, a mianowicie: -„Królowa Ludwika“ w 
Zabrzu i „Giwidon* wre wsi: Dorocie pod Zabrzem. 
Wiszysiinie dawniej miemieckie państwowe kopalnie 
podlegały czterem imspekcjom górniczym niemiec- 
iim, Obtenie w zarządzie temi kopalniami mastąpi 
zmiana, albowiem dia kopalń, które przypad!y Pol- 
sce, tworcy się osobna inspekcja) górnicza w Kato- 


fa Ginya San 


TEROR NIEMIECKI. 

— W Budzieńcu banda Selbstschufzu w 
sile 40-u ludzi napadła na domostwo jednego 
z tamtejszych Polaków i rzuciła 4 granaty rę- 
czne, które wyrządziły znacne szkody mate- 

iame. 
żę W poniedzialek wiecz. o godz. 8 zastrzelo” 
ny został przez orgeszowca lks, Strzybny, pro- 
bószcz perafji Mazurowskiej pow. Kozielskie. 
go. Już w maju b. r. ks, Strzybny. musiał w 
ceka przed prześladowaniem Selbstschutzu 
iego. Powrócił dopiero przed kiku 
dniacni. Morderstwo to wywołało ogromne 
wzburzenie wśród tudmości polskiej i niemiec. 
kiej, 


nomiezny, jaki przeżywa Europa Środkowa, 
odbija się bardzo niekorzystnie na życiu eko- 
acmicznem Angliji, zmniejszając jej eksport i 
potęgując bezrobocie. 


Po kine w zi Koiejszej 


„TIMES“ O AŚPIRACJACH GREKÓW. 

Londyn, 2 listopada. PAT. (Havas). „Times“, 
amewiając obecny stan konfliktu grecko-tureckie- 
go stwierdza że Mustafa Kemal Pasza Hzięki swym 
wybitnym. zdolnoścłom wojsicowym zdołał unicest- 
wić wszystkie plany Grecji co do Azji Mniejszej. 
Zdaniem dziennika nadeszła jud chwila wyperswa- 
dowania Grecji konieczności zmauiejszenia dotych- 
czasowych pretensji i ewekuacji Azji Mniejszej a i 
0 onla ain obi ariaa a A Toż. 
dem tureckim co do zawarcia pokoju, któryby u 
atafii na Bliskim Wschodzie sprawiedliwą równo. 
wagę polityczną a zarazem położył kres obecne 
stanowi niepokoju, kryjącemu w sobie poważne 
niebezpieczeńsiwo dla wielkich interesów Anglii. 


Wiadomości telepraficzne, 


, = Kongres komunistów niemieckich i czes- 
kich w Pradze postanowił w dniu 1 b. m. dokonać 
zjednoczenia wszystkich ‘frakcii komunistycznych 
Czedhoslowacji. do l 

— Lenin w wielkiej mowie, niedawno wyigto- 
szonej, słwierdzi!, że mowa orjemtacja polityczna 
rządu sowieckiego jest konieczną, ponieważ w ten 
tylko sposób można uniknąć mupełnago banloruciwa 
sowietów. 

— Delegacja niemieckiego związku partemen- 
tarnego „w Czechach interwenjowała u. Ber:esza, . co 
do awięłszających się stale aresztowań na. Słowa- 


| — Mawszalek Foch wziął udział w ju 
pala boki irhas © OEE 
mych na cześć ofiar wojny. 


— Nastąpił wyte Tamizy, Kilka prwzed- 
T A PE N Straty są po 


Ruch robolniczy. 
1 tycia pari. 


Wydział zagraniczny. „Posiedzenie 
Wydziału zagranicznego ie si z 
P. 8. w 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 
tow. Posnera. 2) Stosunki z partjami socja- 
stycznemi Łotwy, Estonji, Finlandji. —, 
Kier. Wydz. M. Niedzialkowskii. 
nazwiska 
tow. tow. Jawonrowskiego i Szozypiorskie- 
go, którzy byli obecni na posiedzeniu. O- 
beonych było ogółem 30 tow. 


W poniedziałek, d. 7 b. m. o g. 7-ej w. 
w sali Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) 
tow. Stamisław Posner po powrocie z Pary- 
ża, gdzie przebywał w chwili rozstrzygania 


się sprawy G. Śląska, wygłosi odczyt p. n. 
„Proletarjat międzynarodowy wobec spra- 
wy T Ślaska“. 


` Buoh Zawodowy: 


Zw. Prac, Miejskich w Polsce, Al. Jerozoł, 6. 
Dziś o godz. 7 wiecz, w lokalu O, K. R. (AL Jero- 
zwlimekiio 6) odbędzie się odczyt Dra Kasprzaka na 
temat „Co to jest gmuźlica!*. 

Jumo t. į w piątek, punktnalnia 6 godz. T 
wilecz, w lokalu AI Jerozol, 6, odbędzie się posie-, 
dzenie. Zw. Rady Naczelnej. 

v Wejście za okazaniem legitymacji delegata. 

Policja nå usługach restauratorów. Od Zw. 
Zaw. pracowaików  gastronomicznao - hotelowych 
oetwzymujemy mastępujące pismo: 

Zapytujemy p. komisarza XII okręgu, czy to 
za jego wiedzą postermmkowy Nu. 1970 ma w spe- 
cjahaie czułej opiece restaurację „Meropolł”*? (Tło- 
mackie 18), 

Opielkę swcją posuma? do tego stopnia, że gdy 
przybyła delegacja Związku by powiadomić pra- 
cowmików wymienionej timny © (wybuchu strajku 
i zażądafa opuszczenia zakładu przez [personel 
zwiiązikowy, ów pan w sposób arogancki zwrócił sọ 
do przybyłej delegacji i usilował zatrzymać ustę- 
pujący personel. 

Zapytujemy p. komisarza dlaczego w wymóc 
nionej tinmie pomimo zakazu o sprzedaży trunków 
w sobotę i niedzielę, sprzedaje się je w całej peł- 
ni, a wiładze podręczne p. komisarza reagują ua to 
w sposób bardzo dziwny, bo same w dnie wymie- 
nione pija trunki z rozmattych filiżanek 1 dzba» 
nuszków tod śmietanki. 

Zapytujemy, czy policja jest do zachowania 
porządku publicznego czy też do zakłócania tego 
ostatniego, 0 czem śmiadczyłyby przytoczone . po- 
wyżej fakty? 

I czy fakty te wystarczą pam: komisarzowi, aby 
uwróch należytą uwagę swym podwładnym opga- 
noni, czy też mamy się zwrócić w tej sprawie do 
wyższych wladz państwowych? -/ 

SBgkcja Zawodowa Kuchmistrzów 
dowych. l 

Echa strajku poznańskiego. Ghiejiidnśy 
wiadomość ze Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. 
Polskiej jo anesztowaniu Instrmiktorą. Sekreta- 
rjatu Okiręgowego w Poznaniiu, tow. Kielbsa- 
steiwiicza, 


W chwili, gdy Żarząd Główny czyni sta- 
rania, aby uwtlnić bezprawnie aresztowanych 
towarzyszy, władze ib. dzielnicy pmiskiej na 
każdym roku wtrudniają pracę zmierzającą 
do złagodzenia konsekwencji ostatniego stnaj- 
ku rolnego. 


(Zakończenie strajku metaloweców w Po- 
znaniu. Wczoraj zakończył się strajk mobotni- 
ków. zakładów metalurgicznych w Poznaniw 
który iimwał przeszło 2 tygodnie. (PIAT). 

Ustanowienie dodatku do płae dla robot- 
ników przemysiu naftowego, Komisja wspól 
na reprezentantów uobotników i przemysłów. 
eów nallowych adbywala we Lwowie przez 
dwa dni narady, wskutek postanowienia umo- 
wy. (przewidującej rewizję płac wiobeo wzrostu 
drożyzmy. 

Pomimo wykazamego PADWA wiarostu 
dnożyzmy przemysłowcy 2e względu ma klon- 
imisturę handlowa mie chcieli ugodziyć się ma 
uwdjpowiednią podwyżkę.  "Wreszeje ustanowiio- 
no dłoaliek do płac w I kategowji 8000, m II 
6000, w. III 5000, a m IV kategorii 1800 marek 
miesięcznile, dla 'nobotalików i mobotniq, którzy 
przepracują conajmniej 20 dniówiek -nv miesią. 
cu, Za opuszczone «lniówiki będą  odliczane 
kwoty nówinające się 1/25 tego dbidatku. 

Strajk w kopalniach w Bolesławiu. Po znie- 
sieniu eprowizacji deputatowej dla górników, se- 
kreganjat Związku górników w Bolesławiu wiręczyt 
swój projekt umowy dla róbotników kopalń galima- 
im w Bolesławiu, Towarzystwa  francusko-rosyj- 
skiego, przemysłowcom, którzy jednak nie zważa- 
jac na to, pglłosili swoje warunki robotnikom. Na 
żaldamie intgpektora pracy 31 obwodu w Sosnowcu 
odbyły się pertraktacje w dniu 21 października, 
podczas których przemysłowcy oświadczyli, że ogio. 
szome przez mich warunki są niezmienne i dal- 

pertraktacji prowadzić nie będą. - 

(W dniu 24 października w sali zbonnej na ko- ` 


do walki, Wybrano Komitet atrajkowy 4 rozpaczął 
się strajki) 

IWaruntd zarządów kopalń galmanu są naste- 
pujące: górnicy mają zarabiać 1000 mik. mą dniówt 


na dniówkę, mie mając prawa upominać “io mk 
szą rapłatę. 

Siraji fobiotników srowskkck, w Tarnowie iwa, 
w dalszym: ciągu, 


A OTUS dnia: R OE EEI WTE S AAS 
RENAN: A RELIGIA I HIERARCHJA. 
Dn. 4 b. m., w piąteki o godz. 7 w. w Sali 
Tow. Hógjen. (Karowa 31), tow poseł Kaz. 
Czapiński wygłosi odnzyt n t.: „Ernest Renan | 
a religia i hierarchja”, 
W wiieczorze biorą udbiad art. dram. Ir. 
Solska € Grosserowa i Jan Kpchanowiicz. 
Wobec przewidywanego matłoktu bilety 
zawczasu należy nabywać w „Księg. Riobiotn." 


(Wspólna 17), w administracji „Robotnika“ 
(W a Agd a E. Ri P. P. 8. = Je 
skie 6 
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DOEREZWARARNWEY ZE 


, PAZ 
Z prowincji, 
Skierniewice. 
(Korespomdencja własna), 
Eudecka „szkołą powszechna, 


W dniu 16 ub, m, Oddział Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Skierniewi- 
cach obchodził dzień Szkoły Powszechnej, jako wiel. 
ką zaiste „uroczystość“, Tak nazwali ów obchód ar- 
ganizatorzy, którzy rozpoczęli go nabożeństwem w 
kościele, a zakończyli wiecem przed kościołem (try- 
bufią był balkon lokalu komisarjatu Policji Pań- 
stwionwej), 

(Każdy czytelmik z łatwością zrozumie, że cały 
charakter obchodu, mie mist nie wspólnego ze szido- 
łą powszechną, a ' balkon lokalu policji państwo- 
wej, obrany za trybunę, nie by} dostępny dla ltak- 
dego, gdyż pólicja dostęp doń zamknęła. Zrozumiał 


to proletarjat skiartuiewicki i w uroczystości tej nie 


brał udziału, 
Dla Ziw. Pol, Noties, Szkół Powsz w Skiermie- 


wicach powinna być wzorem chociażby Warszawa, 


która w dniu 9 ub, m, z imiejatywy Zw, Polskiego 
Naucz. Szkół Powsz, zgromadziła  tysiączne. rżesze 
proletarjatu, robotników, pracujących fizycznie i u- 
mystowo, aby domagać się szkoły powszechnej, je- 
dmaikowej oświaty dla wszystkich obywateli kraju, 
dobrych nauczycieli, budowy gmachów szkolnych 
it p. 

Imaczej się rzecz miała w Sttermiewicach, gdzie 
podczas obchodu nie słychać było żądań, aby usu 
mać istniejące w tej dziedzinie zło, a wprowadzić 
im życie niezbędne reformy m celu najszybszego 
zduszenia analfabetyzmu i protekitorsiwia, 

Czy nauczycielstwo  skiermiewiekie uważa, że 
miejscowa ludność pracująca nie potrzebuje oświaty, 
że w Skierniewicach jest już dostąteczna ilość szkół 
j nauczycieli? (W obecności nauczycielystwą klecha 
przemawiał tu z ambony do dzieci, zebranych "w 
kościele, aby mie słuchały nauczycieli imyrwirotoweów, 
a przecież dia khem kady człowieik postępowy, o 
przekonaniach demokratycznych (będzie wywnotow: 
cem, iPodczna wieku jakiś endel: śmiał wyrazić się a 
trybumy do zebramych: ,,Żadajmy szkoły polskiej, 
katolickiej — i nanczyciela katolike”, a przecież na- 
wet Sejm ustawodawczy ma wniosek socjalistów, 
po ciężkiej walce z endecją i klevem, uchwalił, jad 
szftołę beziwyznsiniową, tylko endecja i kler pogo- 
dziś się z tem jeszcze nie mogą! 


m a 


a H 2 
kłosy czytelników, 
Sposobfki luendeków, 
A wódką Perie Redalktocze! ` 

Przy przesyłam Sz. Pamu afisz Zam, 
Lud Nar. , rozlepiomy w Brześciu, w którym „lien- 
decja!” zawiadamia o otwarciu „Biura do spraw par- 
celacji"*, Kierownikiem „biura“ jest niejaki p, Mar 
zurkiewicz, przywódca endecji na grincie brzeskim, 
Biuro Związku Lud, Nar, do spraw parcelacji na 

« kresach wschodnich, 

Niniejszem zarwiiskiamniamey, że Selkretarjat GK- 
wny Zw, L, Nar. otworzył w Brześciu Lit, Binna 
pod neawa powyższą, mające na celu bezpłatne u- 
dzielenie intormacji: rw sprawąch parcelacyjnych, dias 
wanie wskazówek, opiekowanie się 


napływającymi 
z całego kraju kolonistami 1 sloterowywanie ich da - 


odpowiednich puntidtów, Kierownik Biura uprasza 
wszystkie osoby zańterasowane o nadsyłanie ofert 
1 iaformacji pod adresem. Biura“. 

| Życie partyjne, polityczne zmajdowało się u mss 
dotychczas w. uśpieniu, o założeniu w Brześciu czy 
jego okolicy agemidy „luendeckiej“ nie mogło 
mowy, gdyż stronnictwo to nia ma tu zupełnie 
lenników., To też emdecja pragnie widocznie pod 
maską akcji, którę przedewszystkiem powintty pro- 
wadzić urzędy państwowe, a poza tem, mojem zda 
miem — instybucje społeczne, zaskarbić sobie zau 
lanie społeczeństwa, Kito udzielił endekom zezwole- 
nie na otwarcie podobnego Biura — nie wiadomo, 
Prawdopodobnie milt, AN 

Pożądanem byłoby , aby poczytny ongan Szam, 
Pama opublikował tę sprawę, żądając od Rządu, aby 
wydal rozporządzenie, zakazujące stronnietwom por 
litycnwym miezd się do podobnej alcii, 
Czytelnik, 


Kler a oświata, 
; Szanowny Panie Redaktorze, 
W ar. pw asy ych pisemka, wy- 
kiej Kdięgarnt Djece 


pa „dzień szkoły powszcehnej* ma świętować 


i Włocławek. Kom$let, który ma się zająć urzą- 
aia 06: szła, jesi już corganizowany, Atoli 
manifestacja tego rodzaju nie leży na linji intere- 
sów księdza K , który pisze: „„mani- 


3 „„Jeżelihy która szkole wysta 
piła w roli- anaien na ulicę, tterownika czy 
kierownicakę tej szkoły będziemy uważali za jed- 
noste zbolszewiczatą (1) lub bolszewizijącą(!) i 
z die bezwzględnością będziemy tę agitację piet- 


"fw a a a A 


z oświiatą!! 


i Stanisław Brzozowski. 
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y b * 
Rezmaitości. 
Tatdność Rosji sowiedkiej, wfączając Ukraine, | 
Kaukaz i Tu ukiesta, wynosi obecnie 130.707.600 
mieszsańiców 


W tej diezbie Tudności miejskiej jest 21.252.600 
(16,2%). wiejskiej — 109.455.400 (83,8%). Robot- 
ników jest tylko 4.755.100, czyli 8,9% całej lud- 
ności. 


IofanarNi f K 
ksiege adi Anio tij. 
Nr, 21 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70. 

Polecamy nowości z literatury pięknej: 

Brantôme, Żywoty pań swawolnych. ENDO 
dożył Boy, 2 tomy 1820 mk. 

Dauiłowski G. Z minionych dni. Powieść 
Wyd, II 720 mk. : 
Iwaszkiewiez J., Dionizje. Poezje, 420 mk, 
Jędrkiewiez E, Świątki i Centaury. Nowe- 
240 mk, 
Kasprowicz J. Hytany, opr. 600 mik, 
Korczak J. Sam na sam z Bogiem, Modli- 
twy tych, którzy się nie modia. 240 mk, 

Rousseau, Wyznania, t. 1. "ROME Boy. 
600 mk. 

Sieroszewski W. Topiel, Powieść 600 mk, 

Statt L. Sny o potędze. Poezje, 360 mk. 

Tuwim J, Siódma jesień, Poezje, 420 mik. 

Każdy czytelnik „opoka: winien prze- 
czytać: 

Bauer Otto, Bolszewizm czy sodjalna-do- 
mokracja. 180 mk. | 

Nskładem Ludowego Tow. Wydawniczego 
we Lwowie i Księgźrni Robotniczej w” Warsz. 

Limanowski B. Państwo bolszewickie w 
świetle nauki. 60 mk, Nakładem Księgarni 
Robotniczej — Warszawa, (Wspólna 17. 
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Życie - gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Londym 12.800 — 12.450, 
, Paryż 225. / 
Berlin 18,50 — 17.50. 
-Dolary Sten, Zjedm, 8100 — 8000, 


Chłodnietwo w Polsce. W tych dniach odbyła 
Bo w lokalu Minigterjum Przemystu È Handlu pod 
przewodiiictwem Dyrektora Departamentu przemy- 
słowago p. inż, stones? OE: tyje 
zgromadzenie. czipków . Komitetu asf R 
cy powistał z inicjatywy Mig, Przemysła å 
p imnych zańiteresowamych Mitisterjów, Komitet 
tem powstał w celu przyspieszenia rozwoju chłod- 
nictwa, które znajduje bardzo szerokie zaj A 
nie dla konserwowania produktów epożywezych 
pakresu dzia'alności / (Komitetu mależy: a) przepro- 
„waknenie doświkdczeń, maukiowych 2 zakresu chlod- 
nittwa, b) badanie warunków rozwoju przemysłu 
sziucznogo ochlodzania, ©) propagowania idei zasto- 
„sowsmią suucinngo dimma za pomocą wydawnictw, 
książek, broszur, pism perjodycznych, odczytów i 
to p.; 4d) dostzrezahie osobom i instytucjom ainte- 
resowanym wszelkich informacji, potrzebnych przy 
organizacji przemysłu gzłucznego ochładzania ii t, P, 

Komitet chłodnietwą ma siedzibę swoją w Wat- 
warte” i jest przydzielony do Ministerjum Przemy- 
słu 3 Handlu, 

Orenkami czyrttymi Komitetu moga być przed- 
stawiciełe: a) Instytucji rządowych, b) instytucji 
komunalnych. c) towarzystw naukowych, szkół wyt- 
szych oraz instytucji gospodarego-spolecznychi d) 
A przedsięb omstw hendlowo-przemysłowych, zeimitene- 

sówenych w chłodhietwie 4 t. p, IW yszołznść sklede 
dia członków Komitetu, Ch!odniczego, została okre- 
lona przen: raromodzenie ogólne mą 10 1000 mik, dla 
fmatytnejł i 1000 mt, dla osób prywatnych. nocznie, 


Stemple od weksli, Ministerium skarbu zwiaąca 
uwagę osób zaintoresowśnych, jak niemniej imstylu- 
cji kredytowych, że zasada, iż oplata elemplowa od 
weka ma być uiszezana” przed! umieszczeniem na 
nim pierwszego podpisu, obowiązuje bezwatrumico- 
wo przy wełcskach, wystawianych w granicach Rze- 
czypospodi*j òrez, że od tej uzsady niema żadnego 
wyjątku, 


Dr. 


choroby dzieci. 


le. 


Henryk  Tremkner 
% ZAKONU EA, tel. 311-81, 

— 6 pop. 
spa Program Listopad. 
2 ATRA KCYJ 12 


AU ocny Bimi Boma 
Kronika. 


Adam Zakrzewski, W dh. 1 listopada 
zmart w szpitalu: Dzieciątka Jezus po dłuższej 
chorobie -Adam Zalewski, znany. i ceniony 
- ogólnię publicysta, 1 erat i pradownik ma mi- 
wie naukowej. - „Urodzony w r. 1856, zaczął 
iłałalniość publicystyczną w m 1881 w „Prze 
giądzie Tygodniowym* i „Głosie”. Praoówał 
w Warszawskim Komitecie Stąjystycznyn, po- 

w Tow. Pląpienania Przemysłu i Handlu; 
od r 1908 do 1915 był naczelnikiem miejskie 
go Biura Statystycznego, wy. liłórem pracował 
także po powrocie do kraju w r. 1918 aż do 
śmierci. Poswstawił szereg prac z dziedziny, 
ekaaomi: p ltycznąj, stabwgtońke; etnografii. je- 


ny koznawstwa, był członkiem Komisji Fizjo. 


a. 


ąz NE WZA INE A APA WER SR Pn TOANT YĆ M” NACE E E ES 
U wi mW sw RO í A żę R IA 
4 1 x t ` T + 


+ i 3 y R 


4 x 
| „RGBOTRIE, czwartek, 8 Ptopada 102i a 


graficznej Akademji Um.ejętności w Krako- 
wie, oraz jednym z najwybiiniejszych zaw” 
| ców i pionierów ruchu  esperanckiego. W 
zmarłym traci społeczeństwo polskie człówie- 
ka  nieskazitelnego charaktery, człowieka 
wielkich záshig ma polu pracy obywatełskiej ó 
naukowej. 

Antoni Orłowski, W dniu epicki 
zmarł szerdka znany poeta i satyryk, Antoni 
Orłowski („Knugulec'). Zmarły urodził się w 
r. 1868 w Łęczycy, kształcił się w Warszawie, 
ostatecznie zaś wy Charkowie, 


Już w r. 1889, ù j. mając niespełna 20 lat, ZA 


Orłowski; wozpoczął swą kanjerę literacką. Za- 
czat pizywać w „Musze“, zyskując coraz więkt 
sze powodzenie rw szeregu utworów satyrycz- 
nych, a których takie np. „Listy Potuswtanni- 
kowa” zaznały niesłychanego : 

Orłowski pisywał również do 
pism warszawskich i poonincjonakych, mi mig 
dzy innemi do „Świata“ i „Tygodnika Ilustro- 
wamego”, Pod jego redakają wychodziło w. 
ciągu łat dwu czasopismo dla młodzieży gi t. 

„Nałcota Świata”. 

Wsintek śmiałości skiego sądu 4 diętości 
satyry w r. 1906 Orłowski zmuszony byf — 
po aresztowaniu i zesłaniu przez władze rosyj 
skie — zamieszkać na stale w Krakowie. 

Byt cziwiiekiem powszechnie szanowanym 
i lubianym za wnodzoną dobroć i usposobienie 
koleżeńskie. 

Zmarł po dłuższej, ba old sierpnia r. b. 
trwającej, chorobie 

STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorol,), 

Temperatura najwyższa wynosiłą wczoraj w 
Warezawie 5.7", najuiisza — 0.29; onegdaj w. Zako- 
panem 12 i 8, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu driste} 
szym: Pogoda umienna, zimno, miejscami przelotne 
opady, słabe wiatry północno-zachodnie, 

Burza śnieżna, Wozoraj spadł m Wianszawiie 
pierwszy śnieg, polączony z zamieją 1 — czadkiemi 
w tej porze roku — grzmotami, Grzmoty powtórzy- 
ły się w ciągu dnia kilkakrotnie, 

Połączeyje telefoniczńie z Krakowem, Lwowem 
i Gdańskiem zostalig wskutek zmian stmosterycz-, 
nych przerwane. 

Restauratorzy zdzierają skórę! W, restau- 
racji „Bimpire* na Krak. Przedmieściu cemy 
potraw plodskoczyły © 15 — 20%. W ten spo- 
sób właściciel czy właściciele tego zakładu 
zbierają grosik na daninę, mzzcząc się j 
oześniie za to, że nie moga w uliedzielę i Święta 
legalnie sprzedawać wódki. 

(Tak samo w iunych . restauracjach mie 
można dostać potrawy mięsnej poniżej 400 
mk. podczas gdy w kmesie największego 
spadlkiu marki. polskie} niektóre dania kosto, 
wały pó 350 mk.) 

Kiedyż pr Poniktowyski przekona się b ać 
nieczności „wniesienia ustawy przeciwko 
nadmiernej drożyńaie i przestaniie liczyć na 
chbywatelskie uczucia pasicarzy ? ; 

Bezczelność rzeźników, Jak dowiaduje 
my się z wczorajszego „Przeglądu Wieczor 
nego“ — rzeźnicy warszawscy mają czelność 
domagać się podwyższenia cen na mięso i wy- 
noby mięsne, pomimo spźdku cen bydła ii po- 
prawienia się wogóle konjunktury w związkiu 
ze zwydlką imren marki polskiej: Jest to nali- 
Pw się z konsumentów i drwinami z 

. am „cen wytycznych". 


Nafta sprzedawana jest bez kart. Wobes wpro- 
wadzenia wolnego handlu mafią, będzie ona sprze- 
dawamą bez kart i bez ograniceni we wszystkich 
skiepach mydlłarskich, | 

„_ Właściciele tych sklepów, reprezentowani przez 
5 związków, zawarli w tej sprawie umowę z eks 
pozyturą nafinerji krajowych i państwowej fabryki 
olejów mineralnych t, zw, wych |. kiórw ustala 
Pur detaliszną, 

Celem zapobieżenia E ludności, 'w każ. 
a sklepie, sprzedającym naftę wywieszory bę 
dzie oennik nańlty wnaa z obwięszczemiem, że nafte 
nab, moża w dowolnej ilości po cenię oznaczo- 
nej w oewniku, Specjalni komtrolerzy z- ramienia 

„Krajonatty* be'a moztaczaki kontrole mad tem, uy 
' właściciele sklepów przestrzegają tych warunków, | 

Cena maty z d, d fistopsda została podwyższona 
i wynosi 114 mk, za kilogram, | 

Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plezarne Redy 
odbęduie się dziś, dn. 3 listopada n b, o godzinie 7 
wieczorem w sali obred Rady Miejskiej, 


| (a) Sanacja przedmieść, Smutny stan przed- 


mieg pod względem zdrowotnym hio przynosi za- 
ezczytu stolicy. Rrek urządzeń rasadmiczych, jelk 0- 
świetlenia, kanalizacji wodociągów, chodników, 
— bale ścieków i rym 


aklzejaiaą 

przedmieściach, Wydbieę Zdrowia Publicznego o- ` 
pracował i przedstawił Megistratowi wniosek 0 
niezwiocznym przystąpieniu do sanacji przedmieść, 
a w pierwszym Tządyię dokonania tam ragulacji u- 
lie, skasowania ulio ebędnych, zabudowaniją mało 
załudnijozych placów i przestrzeni i. obowiąziijące 
urzydzienie sły i ustępów we wszysiikich poso- 
sjach. 


Kolej elektryczna „Warszawa - Młeciny - Mo- 
Alin“, Roboty przy budówie powyższej kolei posu- 
ely się w Ww t. b. znacznie naprzód, Tonowisko jest 
u ma długości 9 kim. ed węzła kolajowego 
warszawskiego, t, j. doprowadzone poza Młociny do 
Łomianek prawie Obecnie odbywa, się ukta- 
danie toru szynowego, który jest * wykończony 
ne długości około 2 kim, Wedlug ostatniej koncep- 
cji, kolej Młocińska, która właściwie rozpoczyna sig 
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43 Samochody w Grudziądzu: 


ogłoszony do sprzedaży konkursowej K. 34, w biuletynie 


 „DENIOBLE* zeszyt il-ty 


Odbędzie się dnia f5-go listopada r. b, w Grudziądzu, gmach D. ©. G» 
AZ 6, pokój 87. 
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Nakładem 
Instytutu Wydawniczego „BIBLIOTEKA POLSKA" | 


wyszedł z druku pierwszy zeszyt 


Przeglądu Warszawskiego. 


miesięcznika, poświęconego 


memng pod redakcją D-ra W. Borowego, wanta 


Przegląd Warszawski ukazuje się w miejsce Nowego Przeglądu literatury i sztuki NEA, 
jako jego ciąg dalszy, rozszerzony i uzupełniony nowemi działami, c pe 


sr Treśń zeszyfu: c 


literaturze, sztuce i nauce, 


A 


Stefan Kolzęzkowski: O prostocie Władysław Folkierski: U progu siódmego wieku (postaś fi w ij 


czenie Dantego), — Ignaey Chrzanowski: Kilica podobieństw pomiędzy '„ Dziadów częścią trzecią” 
Jabłoń gwiazd w „Anhellim*, — Łempicki: Z.zagadnień = 
empirycznej filozotg historji, — Mugeujusz Małaczewski: Miłosierdzie zienti, uowela, — Władysław © 
Nad morzem polskiem, ŚR 
Igracy AEREE ERE literatury polsłctej, — Stefan Kofaczkewski: Poetja, — Leon ika 
Wędkiewiem, Leor Piwiński: Przekłady i siudja z literatur ob- 


„Boską Komedją*'„— Eagerjuss Kucharski: 
Orkan: 
Kronika; 
Piwiński: Powieść, —- Stanisław 


cych, — Lucjusz Komarnicki: Teatr, — Alfred Lauterbach: 
Historja, — P, W.: Czasopisma, — L, Py W, J. C.: Qudzeriertcy o Połsoe i Polakach, — 
. Cena zeszytu Mkp. 450. 
PRENUMERATA WRAŻ Z PRZESYŁKĄ KWARTALNIE Mkp. 1350. 


an przyjmują: Administracja Przegląńu Warszawskiego; w Warszawie, ulica 
Makowa 2 (telefon 221-27) oraz wszystkie księgarnie. cz , 


dymicki: 
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od gramicy Wielkiej Wanszawy, przy AE be- | 
daie miała w granicach miasta dwa połączenia: je- 
dmo z węzłem kolejowym warszawskim, przezna- 
czone do ruthu towarowego, i drugie — dia ruchu | 
osobowego To ostatnie ma — wediug. prożekctu, gar i 
czymać się na placu Zamkowym i przez uł, Podwale, | 
Diugę, Freta,  Zakroczymską, przechodzić pod wia- | 
duktem kolejowym, przez Cytadelę i kolonię Zoli- 
horz, Szerokość toru nowej kolei jest normalna, tak, 
że w tizie potrzeby, normalne wagony kolejowe mo- 
gą wieżdżać na linje nowóbudującej się kolei, W | 
tem siposób kolej ta będzie rmeżmą arterją dla 
północnych dzielnic.. miasta, pozbawionych obecnie 
koo komunikacji, Jak zapewnia kierowniciwa 
ton na wyżej oznaczonej przestrzeni 9 idim, 
taria reais gotowy jeszcze w r. b., zaopa- 
joier zaś linji w urządzenia elelktryczme będzie 
wymagało jeszcze olsobo póltora roku czasu, Kiemow. | 
niotwo budowy zabiega więc ù pragnęłoby otwory 
przez tei czas ruch prowizoryczny głównie dig umio- 
kiwienia ruchu budowlanego na północy od (War 
mawy Wnadtłuż fimji są projektowame kolonie 
mów: Zoliiborz, którego budowa znaczuie już posu» | 
nęła się naprzód, kolonja wepółdziełni mieszkamio- | 
wych, kotonja miejska na Bielinach, miasto-ogród 
Młociny i miiasto-ogród Nowa Warszawa, Dla budo- 
wy i eksploatacji kolei w enwa r. b. utworzyła | 
się spółla akcyjna pod mazwą „Kolej elektryczna 
Wiarszawa-Mieciny-Modlin" z kapitałem ma poczatek 
80 miljonów mk Dyrektorem zarządzającym spół- ` 


PANEK ATN A PŁ Tadęusa | <vspółpracy i poparcia. 


Baniewiiea, 


Kónfiekata Z Pölki komisarza nią” 
du, p, Borzęckiego, skonfiskowano "wczoraj Nr. 1 | 
z d. 3 b. m, czasopisma pod nazwą „Kurjer Poświią- | 
teamy“ — w drukarni Pielcarmiska, w miieszkamiu 


wa” przy ul, Dobnej Nr. sm zm x 


p "daj Szkoła rękodzielniezżi, s postano- 
wit przeprowadzić jakmajśpieszmiej budowę gma- 
chu szlsotnego dla miejskiej I szkoły rękodzielni. | 
czej, a do tego czasu część oddziałów rzeczonej | 
szkoły pomieścić w części „świleżo  mykoficzawego | wa 
budynku miejskiego przy ul Dolnej Nr. 12, Wy- | 
dwiakowi , VII polecił Mag'strat, przyspieszenie Toz- 
poczętej budowy EEA O O AA oaae 
ul. Św, Wincentego Nr. 12, 


Komitet obchodu Dantejskiego rawiademia. Tn- 
atytucje i coby, pragnące podpisać adres hołdow- 
miczy, który po uroczystości sobotniej wysłany gosta- 
nie do Centralnego (Komitetu obehodw sześćsetlecia | 
Damtego we że: arkusze adresu złożono | 
są do podpisu w kole polsko-wiojkiem im Leonar- 
de da Vinci, Ordynacka 6 (w godz, 9—215— 7). 
oraz w Tow, Literatów i Dziennukarzy Polskich, 
Bracke 5 w godz, 5—7, 


Z Mowarz, literatów i dziennikarzy, Nowowy- 
bramy zarząd, z prezecen Kazimierzem Przerwią- 
Teimejerem na „czele, czyni energiczne zabiegi w 
celu rozwinięcia życia iatelektualhego wśród cziion- 
ków, jak również w celu przyjścia im m możliwą 
pomocą ekonomiczna. „Po. szeregu nsmad nostanp= 
wiono otworzyć w połowie listopada czytelnię pism 
i bibijotekę, którą zawiadywać (będzie p. Tadeusz 
Hiż Czytelnia dostępna bedzia dla członków To- 
warzystwą codziennie, pomiędzy © — 7 wiecz, 

W ekresie_ adwentu zarząd zorganizuje cykl 
odczytów „O entuejaśmie'”, jako czynniku kiofturat- 
nym, Za i społecznym. , Ą 

W tej chwilż Towarzystwo bierze czynny u- 
dzie? w ofganizowanin na dzień 5 listopada w soli 
muzeglnej Tow. zachęty, obchodu ku czej Damtego. 

W coz welsrzeszania etórowarszawskich tra- 
dycji miesa będą „Wiieczerze literackie” M 82- 


"Stefana Żeromskiego, następne w krótkich 0 


, Andrzeja Struga, Zygmunta .Sarneckiego, „E 
| da Soúskiego i w. ûm Wstęp na Owe wien 


dor oraz licznie aebranych delegatów oddziałów 


| redaktor „Koni iter Tagabiatt" tyop A 0 


Zabytki artystyczne, — Kazimiera Cho- 


LŚ 


TESEN RZN SZĄTE ZEŃ ef 


tonach jednego e klubów warszawskich, iPierws 
wieczerza literacka poświęcona będzie twór 


pach czasu poświęcone będą kolejno zwieść 
Wacława Berenta, Jama Kasprowicza, „Antoni: 
Langego, Bdwarda Lubowskiego, Or-ota, bi 
monta, "Wsciawa ZZA S 


będą mieli członkowie Towarzystwa oraa wp 
dzemi poście pokrewni: FiŃaturze i eztuoa = 0 
W celu powiększenia funduszu na budowe To- 
mu f schromiske nad polskiem morzem dia ' 
tów i dziemnikarzy, odbędzie się dm 18 dis 
wi salach Resurzy obywatelskiej, raut tk 
z „akademtją taneczną, w nienwykłe y 
stylowe ramy ujęty. 
Zjsad strzelecki, W- dniu 80 października 
jyt się w Krztowie M Zjazd delegatów - 
Krakowskiego Zwięzków strzeleckich przy 
przedstawicieli władz wojskowych à cg 


leckich zachodniej Matopolski, 

Zjamd: zegaił w imieniu zarządu  okrege 
de gar wieki + poi ANA 
wicejpr, zarządu, poseą dr. B: Bobrowski. . 

W imienia miu. spraw wojsk, vital 
przybyły a Warszawy ppulic Adam Koo, m T 
zabrat głos delegat „Zwłązku harcerstwa po! 
go”, który, zapewnił Tem EON A 


Sęrenezianie s dianu pea w olevaga 
aj Opacz widą tę 
Dotemit uniwersytetu Jaz, dr 
złożył sprawozdanie ze Zjazdu "Walnego i 
| w: Warszawie, poczemi po dyskusji nad sp 


Henryk Kunzek, Kø. Lipiński, prof. i 
por. Ullmann i Kata. Boya? a fs 
kowie komisji. rewizyjnej: p. W, Wodzimow 
Zofja Szydłowala i por. Żurowski jako człon 

Pd Wwonieo wjazdu wygłosili dłuższa p 


zjazdu wieterymeryp województwa kubetskiego; ry 
potrwa 8 dni, Jest to pierwszy wojewódzki Z 
weterynarzy. kiej 


miiotwe i Jeśnietwa rozpoczął w Oświęcimiu 
tację robotników polskich ma pipa anir i 
Avsinji. Robotnicy, należący do- tnahspo 
skiiweć mają paszporty w Siąrosiwie z9. 
twem miejscowego urzędu poira 
Stanostwu polecono paszporty: wydawag 
atej, i : 
Arosztowanio redaktora, Jak do 
bo'nika“ z Obojnie, areny hakntyeta, E 


towańy w Ohojaiosch z działalność a 
Umieszczał on w swojem piźmie 
jace państwo polskie (PAT). 


Czyj klucz? Znajeślono kluczyk | 
trójkątną rączka Do odetramia w i 
| botnika”, między 1-a. a 24a m. | 


" 


| Wymik spieu ludności w Gnieźnie, Gniezno li- 
czy 26,202 mseszkańców, w tem 24.264 Polaków, 
-1158 Niemców, 33€ Żydów 1 11 in, narodowości, 


- . Pomoe dla dzieci uchodźców, (Wraz z uchodźca- 
mi, którzy powracają do Polski z bolszewickiej uio- 
wolim, przybywa wiele dzieci, Dla tych dzieci uchodź- 
ców Polsko-Amerykański Komitet * Pomocy” Dzie- 
ciom w porożumieniu z Amerykańskim Wydziałem 
„ Ratunkowym, zongamizował specjalną pomogę. Na po- 
, grłańczu PAIKPD, pomada swe posterunki na punk- 
tach etapowych w Baranowiczach i w Równem oram 
na paniktach prejściowych jw Brześciu, Stołpeach, 
Nowośwóęcinnach, w Łunóńcu, i w Sarnach, Dzieci, 
matychmiast mo przedostaniu się do Polski, otrzy. 
„mują ze stacji PAIKIPD, żywmość przez cały CZAS pio- 
bytu, który trwa nieraz dość długo ze względu mą 

sanitarną, 

i Pom pożywieniem dzieęi uchodźców na etapach 
(w. Baranowiczach i w Równem otrzymują ciepłą o 
| doi, obuwie i czapeczki, 


. | PAKPD na Śląsku, Polskte-Amerykański Ko- 
mitet Pomocy Drieciom wras z Amerykańskim Wy- 
działem Ratimtowym czymi przygożowalia do Toz- 
poczęcia elegi ratualcowej ma przyłączcnej do Polski 
części Górmago Śląsiix, a ak uda: D | 
zwłoczite po urzędowem objęciu Górnego Śląska | 
przez władze polskie, Posterunki PAKPD, które | 
„ będą utworzone na Górnym Śląsku, pad. względem 
| administracyjnym będą przyłączone do rejonu Czę 
siochówskiego, 

i W sprawie odbudowy Wawelu, Koniitet Wa- 
| welski wydał mastępującą odezwę: Z długoletnie- 
go zaniedbamią i opuszczenia nasz królewski Wa, 
- wel, -lzięki wspaniałej ofiarności  spoleczeństwa, 
przybiera teraz godną swej (wielkiej przeszłości 

: szatę. (Od roku 1905, odkąd noga najeźdźcy opu- 

- ściła Wawel rozpoczęty się: studja przygotowawcze 

1 badania historytome nad przeszłością tej szacowe 
nej budowli, Brak dostatecznych fubduszów i dłu- 

| goletnia wajsa nie pozweliły na intensywny postęp 

robół, wyczaspaty wojną skarb polski mie mógł 
mu niestety przyjść z dostateczną pomocą w dziele 
ednowieriu W takiej chwili jednak zdrowy in- 
narodu nie zawiódł, Na apal kierownika 

r ad Wawelu, społeczeństwo polskie z wielką 
- jedinomyślnością i eliarnością pogpieszyto n wydat- 

Row ofiarami na tundusz odnowienia, Ofiary. te 

sy tem droższe i cenniejsze,” że pochodzą w prze- 

ważnej części od sfer miezemożnych, od naszego 
walecznego wojska, od inteligencji i od młodzieży 
szkolnej. Spodziewać się należy, że za tym przy- 
kladem pójdą także. i te sfery, które jeszcze olo- 
wiązkowi narodowemu mie uczyniły zadość w do. 
statecznćj mierze, a potrzeby Wawelu są jeszcze 
bardzo wielkie, Znajdujemy się bowiem dopie- 

ro ma początku rebót, Komitet wyrażając swojej 
$ beza. podziękowanie wszystkim  ofiarodaw- 

a dary tak w gotówce jak i dzietadh sztuki, 

że społeczeństwo mie ustanie w swej szlachet- 

ambicji doprowadzenia dziela Wawelu do szczę- 

o końca. -Tak wydatna ofiarność społeczeń- 

| stwierdza nietylko jego odczucie powagi i 

 zadknia, lecz tejże jest ona wyrazem 

ze zaufania dla Kierownika robót 


mem i wyłkoneniem tetórych czitwa komitet 
w SN A saaan LN Ca 

wymagań sztuki i nauki, fundusze zaś, zlo- 
z społeczeństw są celowo użyte Talent 
e, dra Adoita Szyszko - Bolua dają 
ą rękojmię, iż ep dzieło odnówie- 
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| T maGZEeŻRY dr. | Feliks Peri, 


| Zdolni maszyniści 
schinenfihrer) do kierowania dużej maszyny papierniczej 
papieru gazetowego natychmiast poszukiwani. 
gwarantowane. Fabryka w większem mieście. 'Piśmien- 


oferty nadsyłać: Biuro ogłoszeń Teofita Pietraszka, Mar- 
3 szałkówska 115 dla- AZ 


odciski wam IE 3 | 
bólu usuwa pia Wio“ i 


wyrobu Farmac. Lab. pAp. towalskitt w Warsza: § 
Elaina spie i asked od zda » 


„KUBOTNIK”, orwa 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Qdczyt tow, QCzapińskiego o Renanie. 
Wezsraj w prmepełatonej po brzegi! Salje Tow. 
Higżenicznego, wibo zebranych o ty- 
siąea osób, tow. poset Kaz Cząpiński wygło- 
sił cwugodzinną prelekcję o twórczości fran- 
skiego filiczola - seejpityka XIX w., nienstra- 
szonego badacza historfi religi! — Ennesta Re- 
nama, W wieczorze wzięli udziat ant. dram. 
Solska - Gnosgerowa i Biegański, odtwarzając 
djalogi filozoficznie Riemana (dijalog papieża a 
kochanką i inns) 

Na żądanie kilkuset aż, które na salę 
z powodu ogromnego natłelru dostać się nie 
mogły, tow. Czapliński przynzekł powtórzyć 
wygłoszoną prelekcię ny piątek, dn. 4 b. m., 
któnego to wieczoru mówić będzie również © 
stosunku Remena do religii, 


- 60-Iocie Brainiej Pomacy słuchaczów Bibljoteki 
Lwowskiej, (W sprawie jubileuszu Bralniej pomocy 


słuchaczy politechniki łwowskiej odbędzie się w 


czwortelz 3 b, m, o g 8 wiecz, w Słow. Techników, 
zebranie, na które proszeni są o przybycie dawni 
członkowie T-wa. 


„Akadenija: Taneczna, 
| fumduszu ma -Stowarzyszenie w Warszawie Domu li- 
teraśury i Kultury, urządza Towarzystwo Literatów 
i Dniennikagzy Polskich w niedzielę d 13 listopada 
w salach Regursy Obywatelskiej. oryginalna zabawę 
towarzyską pod mezwą: „„Akedemji Tamecznej", Na 


program wieczoru złożą się między innemi wesołe LS 
prelekcje o tańcu, ilustrowane obficie pokazami ta- | 


necznemi, delej ja utwory poetyckie i piesni, d- 
'piowejące wdzięk i rozkosz tańca, Część drugą mie- 
aon wypełni ogólna zabawa tameczna, 


Na eześć „Nieznanego żołnierza*. Kolonja wło- 
ska w Warszawie zamierza uczcić 4 istopeda pamięć | 
żołnierza włoskiego —poległego podczas wielkiej | 
wojny, Dnia tego ciało żołnierza nieznanego, znale | 
zione sa polu bitwy, będzie przewiezione do Rzymu 
i złożone do grobu, Ta uroczystość złożemia hołdu 
wsmystkim Włochom. połeałym za wolłiość ojczyzny 


| odbędzie się wszędzie, gdziekolwiek przebywają | 


WieigW Wemzawie biskup polowy Gall odprawi | 
nabożeńsywo dałobne w kościele gamizonowym W 
obecności całej kolonji wioskiej i osób zmpraszonych 
Poseł włoski Tomassini zaprosi mastepnie wszyst- 
kich (Włochów, zmajdujących się rw Warszawie, na 
spscjahy”dbohód! uroczystości Nieznanego Żołnierza, 
który odbędzie się w siedzibie poselstwa nyłoskiego, 
(PAT. 


WYPADKI. 


Włamanią do krakowskiej Rady robotmi- ` 


ezej. W z soboty ma niedzielę adbyła się 
w Domu nobdtniczym przyj uł. Dumajjewskie- 
go zabawa z okazji jubileuszu organizacji stio- 
lamy. Nad vanem zaktradł się złodziej do lo- 
katu Rady robotniczej na II piętmzeń wier” 
tować w papierach i Esięgach. W le tej 
pmzeszkodził mu jeden z towarzyszy ; ziadziej, 
który już zdążył ukryć żarówkę i stos marek 
partyjnych, zaczął nciekać. Pogoń szła ul. Du- 
najewakiago i Garbarsiką, gdiziie zlodziej wpadł 
w. męce przechodzących ulicą dwóch pioliajan- 


kmiętego biuma ani do szaf złodziej się mio dio- 
bienal. 

Włamanie do- biur Drukarni Ludowej w Kra- 
kowie, W mocy © niedzielt ma poniedzialek usilo- 


Krakowe przy Włamywacz 
zosta? sploszony i przytrzymany przez Michała Gro- 


>| chala w chwili, gdy msiłował otworzyć biura, Jest 


ma rok 1922. 


powie również irzyjmaje Księpańnia Rohotnicza. 


ama ORNE 


jesienne i zimiowe w różnych ko- 

lorach, ceny zniżone. Marszał 

kowska 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


Gkszjalll Meble 


rozmaite w wielkim wyborze wy- 
przedaję najtaniej! Uwagal Szpi- 


Mieszka- 


talna 4 Ar n A 


4 


pm w 


Dr. M. Tachendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera, pos 
wsrócił. Chor. wener. | skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
1 i 5-7 (Panie 1—12"). Kró- 
lewska 27 m. 1, tel. 14-27. 


Red. WAWRZE Bron. Olechnowicz. 


tem ni | 


EAA 


pe z vuoropada zarzą w 


+ wam 


szawy, z zawodu miuzyłzent, Jemkkowskki zezmat w 
policji że chciał saraé maszyne do pisania. Wia- 
| mywacza zamknięto „pod Teregrafem' 


| to 27-letni Aleksander Jankowski, rodem z War | 
| 


Katastrofa kolejowa, Onegdaj o godz 14 na st. 
Iaiblim podczas maiewrowania pociągów nastąpiło 
silt. zderzenie wagonów, wskutek nieprawidłowe- 
go nastawienia zwrotnicy, Ofiar w ludziach wiema, 
Dwa wagony osobowe zostały zmeczenie uszkodźoie, 
Szkody sięgeją 2 milgonów marek, Winny zwrotni- 
czy zostal oddany pad sąd. 


Napad i zabójstwo, Dnia 27 października r, b. 
o godz. 7 wiecz, pięciu: uzbrojci: :yeh w rewolwery 
| bandytów napad:o na dom Jana Hilarego Motka we 
msi Okrzeszyn gm, Jeziorna i steroryzowawszy do- 
| mowidków, zrabowyłi gotówitę i czeczy na ogólną 
| sumę miljona merek: poczem zbiegli w stronę wsi 
| Kępa Osawaska, Na drodze spotkał uci ban- | 
| dytów IStamisław Miy.arczyk, 20 wsii Okrzeszym i ur 
j siłował zastąpić im droge., co widzac bamdyci @ai 
w stucnę Miynerczyka szereg eimzałów, kiadąc go 
trupem na miejscu, Bandytów nie odszukano, 


Rabunki kolejowe, iWczęrgj o godz, 6 rano tuż 
pod Wawrem do przedziału w pociągu idącym a 
Krakowa do Warszawy przez Dęblin, w iotórycm 
i wśród wielu imjych pasażirów znakiawał się kar 
nik. Banku. Ludowego, tow. Stanisław Żewdeciki 
(Memszałkowsłya 09), wszedł „kolejarz i sią wy- 
rwa! leżącą obok. Żardeskiego belkieszę i mybiegł z 
przedoiału. Złodziej był w czapce kolejarza z la- | 
lamka i kluczem edejowym w „ręku. 
iPrzy tej okazji u NE, że to mie 
poerwszy wypadek c nigeria pesażena przed s'h- 
dmeja w mumdurze kolejowym, 
| Zachodni więc py nie, jek-do się dzieja, że ało- ` 
i dzieję chy hodzą pociagi iwi mundurach kolejowych 
iiba 


is! tuby Wa ej, 
Co robi policja kolejowa i czy władze kolejowe | 
miłe raczyłyby o tem coślsctiwielk 


Qkradzenio artystki, Przy ul. potocznej 5, ar- 
tystka, Marja Trapczyńska, została niedawno olme- 
dwoma z garderoby, przeważnie testnalnaj ma sumę 
| pó! miljona marek, Zawiadomicma o kradzieży po- 
| leje wszczęła poszukiwania ù ch regda} złodeiej został 
p osmina i aresztowany Jest nim goniec Biuma 
| Handlu Žiemiop'oiami. enegdująsego się w tym S- 
| mem demu 184eimi Mieczysław Szczepkowski. za- 
| miesrkary rmzy ul. Grzybowskiej 74 Gerdarobę w 
| całości. cdebrano od metki modocinego złodzieja, 
Topielee, W doim wczorzjszym wyłowiono w 
| gieakneh szczęśliwickich zwłok? Piotra Gzjew* 
skiego, który projed kilku dniami ay mieszczę- 
śbimego wzęaćku wtonął, 


Przez wybita ścianę, Wczoraj m magazymie bia- 
watnym rmy M. Popowicz (Marszałkowska 147) | 
rano, gdy. właściciel otworzył magazm został nie- 
ład i półki przeważnie cpnóżałone, Złodmiej 
przez oko od potwórza do „magorzymu 


emuk) jedwabiu % 
Zamach. skizokójócy (Przy ut. Kofejowej Nr, 30 


samobójczym capia śię kwas kribolowego, Modo- 
ciema deaperatke przewiozło Pogotowie do szpółata 
Dzieciątka . Jezus, 
Napad na posije Na pociąg flowatrowy, idący ze 
st, Praga. między st, "Merkami a Szmułowizną Tari- 
ło się kilku opryszków w celu rabunku, lecz 8 
dzę spłoszeni przez drużynę komdulbtorska, sbieg 
w kienullku Nowej Pragi. Po sprawdzeniu nago” 
nów, na jednym z nich stwierdzono zerwanie plom- 
hyt sedna. za$ vowarów mie stwierdzono W 
„związku z tem zatrzymano trzech podejrzanych p raj 
conyza: Bolesława Jabłońskiego, Biva Rutki 
wicze i Wachwa NE 


Teatr | Muzyka. 


Z SALI KONCERTOWEJ, 
II, koncert kameralny w Konserwaterjam (pp. Mel- 
ecr, Fiber i Piatigorski), — Egon Petri w Filhar- 
monji 


Ruchliwe, Biuro Koncertowe p, Guranowskiego, 


nia zrażając się trudnościami, stara się, jaie może, 


=== [MN INLONE 
„LAÓDŁO POLSKIE” 


Warszawa, 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 


LERANZ-DENTYCTA 
. E; MEERSON 


Zeby a aA korony, mostki; 
plomby. Wolska 34—5 H pietro. 


Dr. Salomea Kotle 


chor. kobiece, przyjmuje 
PI. Krasińskich 8a, tel. 162-28 
maeaea eae aee eame w w m ana 


S-ka, 


O ROC WY 


wa. 


tego, a stąd wybili w ścianie otwór do RA À 
Popowirza i skradli! za kilka miljonów (przeszło 300- | 


Zofje Wójcikówna, lat 18. bez zajęcia, w zamiitene j 


ETIEN N owocna w 


Nr. 297 


rrywiązać m obietnicy zrealizowania pwmej ito- 
ści koncertów kameralnych i urządziło w ubiegły 
czwstriek drugi z rzędu, z udziaiem pp. Melcera 
(iomtepia):), Filbera (skrzypce) i. Piałigonskiegę 
(miolenoz: ta), 

W programie, prócz tnia e:-dur Szhuberta, op. 
100, mieściła się scnata g-moll Rachmmimowa, na 
iertepian t wiolonczelę, i somata gdur Meloera, na 
foriepiam i skrzypce. Oba ie utwory naprawdę pięk- 
ne i należy się wdzięczwość iniejatorom, że umożli. 
wild siuchaczom usłyznenie ikh, co zmów, gdy chodzą 
o dotrą muzykę kameralną, cie jest m maszych sto- 
sunkach emi łatwe, ani częste, 

* Niejedmotroknie obija się o uszy sąd o Rach- 
manikowie ujemny, którego, wyznam, nie mogę po- 
dwielit: ekiektyk, mieoryginalny i $ p. Owa sonaia 
g-moll ilustruje, Zdaje mi się, dobrza i wartość te- 
| go kompozytom, i jego w'aściwości, i przyczynę 8ą- 
| dów, o których mowia, JEŚLI przęjpatrzyć Się bsczniłej 
np. drugiej części tego utworu (Allegro m*derato), 

widać isteinie w rysumku inelodyjnym, podobieńe'- 
| stwo wyreźne do „Wajnii* wegnerowskiej (wstęp 
do 1-go atu; późnije „Feuerzauwber). — jednak- 
że. podobieństw. najczyśaicj zewnętrzne,  powtiena- 
chawme, Istotna treść wewnędrykia uiworu, jego na- 
strój — to taka, o niezetertem, specytcznem piętnię 
rachmanimowawskiem mewneholjąa, że trzeba zupeł- 
nego wiezromumienia psychologji tworzenia i cudzych 
wpływów, trzeba zapoznawać zupełnie ródsicę po- 
między ogólmym wpłurwem a naśladowa'ctwem, 
| trzeba niosdczuwania tej muzyki, sby nis uznawać 
jej wielkiej wartości twórczej, orygiailnej, mime 
pierwiastków obcych, jalsie w niej tkwią, jakiemi 
on aie pos'uguje, jako — do pewnego stopnia — 
| formą, środkiem ekspresji Ta satr iwiolonczelo- 
wa, gdy ją po msz pierwszy slyszalem, wywarła ną 
muie głębokie, niezatarte wrażenie. 

Sonata Melcera jest utwerim o świeżej imwieja- 
| cji, żywej rytmice, utrzymującej uwegę słuchacza w 
napięciu, i interesującej budowie tematycznej, 
| Z wykonawców kisżdy z osobna grał doskonale, 

jednakże zestrojezego z sobą, zwłarzcza pod wagle- 
dem duchowym — — zespołu, jeszcze, udaje mi się, 
nie tworzą, 
| W piatek j w niedzielę ubieg' ego tygodnia wyż 
x stąpił w Filharmonii na koncercie Symionicznym 
Egon Petri, W piątek wykona! koncert fowtepiamo * 
e d-molt Bramsa i „Fantazję hiszpańską* Liszta- 
4 Busdziego, t 

O tem, jek Petri gra, niema potrzeby pikas 
szczegółowo po raz któryś z rzędu, A że jest to er- 
tysta, kórym majo stę — Gremio te mistcojów 


ponad to J. R. 
Teatr Wielki. Dziś „Pam Twerdowski*, Jutro 
„Madame B W sobotę „Ańdaą”, 
. Teatr R Sri, Dziś „. Dzieje salonu“, W niee 


dziele o g. 4 pp. ah iżonych „Lamęet*, ` 
| Teatr Polski, Dziś po raz eslstni nieśmiertelna 


Teatr Powszechny, Dris „Pochód dnchów, 


p z A X 


N ki ślubne, złote, srebrne, 
TĄCZ wielki wybór okazyj- 
ne złote pierścionki, kolczyki, ze- 
garki. Ceny bardzo nizkie. rzy. 
muję repar: racje tanio, dobrze. Ze- 
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23 róg Dzielnej. 


Jan Gro- 
L zgzieński aj CENY ZMZOŃE 0 JO?|e wybór 


sukien, bluzek, spódnic, żakietów 


trykotowych, szali wełnianych, 
ben 17, tel. 34-80, Poleca sończóch jedwabnych, welniać 
Dr. Leszczyński |555 KOLONIALNE 0] Se siał gy kwintnej poleca 
> SĘ Ikowska 142, wa- | „„EWEŁ « Chmielna 24, tele- 
za WSK ry, cukry; czekolade: pooporiy fon 1437 76, 
orn 128%, wom, sklepom najtaniej poleca portret z fotografji o= 
B. ordynator klin. szp. Św. ba „Zródło Polskie" Jan Grodzień p) Darma trzym trzymać można żąda- 


zarza. Choroby wener., skóry 
moczo-płciowe. Przy, muje nić 12 

rano i od 5 dọ 8 wiecz. 
(dawniej 


Dr. Wacław Bernhardt Grze: 


duena 1). Choroby wait ję ża i 
skóry, wznowił przyjęcia. mi 
muje obecnie. Miodowa 9, 

d U/,—21; 4—7, 


Dr. F. ROSTKOWSKI 


lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na Syfilis (Wasserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 I 6—8. 


Dr. I. Wupiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne I weneryczne 

do 12:ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42, 


Dr. Wacław Aażarowicz 


chor.'skórne i weneryczne. Zło- 
ta 65. 10—1 pp. I 4—6 wiecz. 
ponnani. OO WO 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66, 


= MARALLACĘ Kacr 


i skrzynkach połeca „Zródło Pol- 
skie* Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
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